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KRWAWA REWOLTA W JAPONII 


Młodzi oficerowie zastrzelili prezesa rady mimisirów 
Ruch wymierzony jesi przeciwko finansjerze i parilameniaryzmowi 


W Mandżurii walki trwają 


Spiskowcy w mieszkaniu premiera 


śmiertelnie go ranili 9 strżałami rewolwerowymi 


TOKIO, 16 maja. — Został 
dokonany na prezydenta mini- 
strów Inukai zamach. Dziesię- 
ciu młodych ludzi, przebranych 
w mundury oficerskie wtargnę- 
ło do mieszkania premjera i 
zaczęło strzelać do napotyka- 
ych ludzi, 

Premjer Inukai został ciężko 
ranny. Również czterech urzęd- 
ników uległo poranieniu. 

Rannego premjera przewie- 
sieno do szpitala. 

Stan jego — bardzo ciężki. 
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Według opisu naocznych 
świadków premjer wobec tero- 
rystów zachowywał się z nie- 
zwykłą odwagą. Gdy otoczenie 
nagliło premjera do ucieczki 
w czasie wyłamywania drzwi 
przez terorystów, premjer od- 
mówił opuszczenia mieszkania 
i wyszedł na spotkanie groma- 
dzie wchodzących oficerów. — 
Po wejściu oficerów do gabine- 
tu jeden z nich wyjął rewolwer 
celując do premjera Inukai. — 
Premjer zwrócił się do niego 
ze słowami: „Po co strzelać? 
Wyłóżcie mi lepiej swe preten- 
sje“. 

Oficer celujący chciał coś 
odpowiedzieć. Wówczas z gru- 
py oficerów padło 9 strzałów i 
premier osunął się na ziemię, 
zalewająe krwią. 

TOKIO, 16 maja. (PAT.) — 
Premjer japoński Inukai, na 
którego dokonano zamachu re- 
wolwerowego zmarł z powodu 
odniesionych ran. 


Wojna domowa 
między hindusami i mu- 
zułmanami w Bombaju 


LONDYN, 16. V. (PAT). Według 
doniesień z Bombaju w ciągu wie- 
czora nadeszły zawezwane posiłki 
wojskowe. W sześciu dzielnicach 
miasta policja zmuszona była do 
użycia broni celem rozproszenia 
tłumu. Liczba ofiar wynosi w dniu 
dzisiejszym 19 zabitych i 232 ran- 
nych — w tej liczbie około 50 
ciężko. Od wczoraj było 24 zabi- 
tych i około 400 rannych. 


Upal spowodował 
katastrofę kolejową 


BERLIN, 16, V. Pociąg pospiesz 
ny na linji Kolonia — Hamburg 
wykoleił się w czasie mijania tune 
lu przy wjeździe na dworzec w 
Bremie. Dwa wagony restauracyj- 

ny i I klasy, wyskoczyły z szyn i 
uległy zdruzgotaniu. Dziesięć osób 
zostało rannych, z tego 3 ciężko. 
Katastrofa nastąpiła na skutek roz 
szerzenia się szyn, spowodowane- 
go upałem. 


roku 1890, t. į od chwili 
wstania parlamentu. 


TOKIO, 16 maja. — W tym 
samym czasie, kiedy dokonano 
zamachu na premjera Inukai w 
mieście rzucono bomby na 
bank państwa, gmach prezyd- 


jum policji i na biura  partji 
rządowej. 
Wszędzie widziano mlodych 


ludzi w mundurach oficerskich 
Po mieście ruzrzucano ulotki 
przeciwko rządowi, władzom 
wojskowym. Ulotki nosiły pod 
pis: Związek młodych oficerów 
lądowych i maryn 
TOKIO, 16 maja. (PAT.) — 
Teroryści krążą samochodami 
po ulicach miasta, rozrzucając 
masy ulotek. Ulotki mają nastę 
pujące ciekawe tytuły: „Precz 
ze zdrajeami! „Niech żyje ce- 
sarz!*, = z oligarchją fi- 
nansistów i przywilejami kla- 
sowymi!* „Natychmiastowa ak 
cja jest konieczną dla uratowa- 
nia_kraju!*, „Jesteśmy nacjo- 
nalistami i nie należymy ani 
do lewiey, ani do prawicy*, — 
„Cheemy przywrócić władzę ce 
sarzowi!* it. d. 

TOKIO, 16 maja. — 18 osób 


które dokonały zamachu na 


| 


W roku 1925 wstąpił do par- 


Premjer Inukai liczył lat 74|tji rządowej, piastował kilka- 
i był posłem do parlamentu od | krotnie tekę ministra, ostatnio 
po- | został mianowany  premjerem. 


Bomby na instytucje pa ństwowe 


rzucili zamachowcy, podkreślając kierunek swej 
akcji 


premjera Inukai, i wśród któ- 
rych jest 5-ciu podporuczników 
marynarki oraz 13 uczniów 
szkoły wojskowej, stawiły się 


u władz do ich dyspozycji w 
charakterze więźniów. 
Dla zapobieżenia wszelkim 


ewertualnościom cała rezerwa 
policyjna żosiąja zmobilizowa- 
RA —— — — — 

Minister Rai Takahaszi 
będzie pełnił zastępczo fiumkcje 
premjera wobec śmierci prem- 
jera Inukai. 


Dymisja gabinefu 
Wszystkie giełdy zam- 
knięte 

TOKIO, 16 maja. (PAT.) — 
W kraju panuje spokój. Ga- 
binet podał się do dymisji. — 
Przewidziane jest utworzenie 
rządu narodowego. Sesja parla- 
mentarna została zawieszona. 
Giełdy: wałutowa i towarowa 
w Tokio i Ossaka zostały za- 
mknięte w związku z sytuaeją 
polityczną, podobnie jak i gieł- 
da bawełniana w Ossaka. 


Bojkot towarów japońskich w Chinach 


MOSKWA, 16, V. (PAT), We- 
dług doniesień z Charbina japoń- 
skie samoloty zbombardowały sta- 
cję Margoa na zachodniej odnodze 
kolei wschodnio - chińskiej, 


MOSKWA, 16, V. (PAT). Z Char 
binu donoszą, że przybył tam sztab 
14-ej dywizji japońskiej, przerzuco 
nej do Szanghaju. Po przybyciu 
reszty dywizji ma być ona użyta 
do ostatecznego stłumienia powsta 
nia we wschodniej części prowin- 
cji kiryńskiej. Rejon Tunhua ma 
być całkowicie zajęty przez oddzia 
ły powstańcze, t. zw. „wielkich 
mieczów*. Japończycy ewakuowa- 
li na samolotach zabitych i ran- 
nych żołnierzy tamtejszego bataljo 
nu policyjnego, rozbitego przez po 

wstańców. 

MOSKWA, 16, V. (PAT), Dono- 
szą z Szanghaju, że bojkot antyja- 
poński w Chinach nietylko nie u- 
stał, lecz trwa ze wzrastającą siłą 
w Szanghaju, Pekinie, Tien-Tsinie 
oraz wielu portach wzdłuż rzeki 
Jang-Tse-Kiang, nie mówiąc już 0 
prowincjach podległych rządowi 
kantońskiemu. Prasa chińska nie- 
ustannie nawołuje do kontynuowa- 
nia oporu. 

Studenci chińscy masowo wstę: 
pują do oddziałów ochotniczych. 


PARYŻ, 16. V. (PAT). Na pyta- 
nie postawione wybitnym osobisto- 
ściom japońskim z min, wojny i 
spraw zagranicznych <co do praw- 
dziwości pogłosek o uznaniu pań- 


Mordercy dziecka bindbergha 


uciekają na skradzionym w marcu szkunerze „Gloucester“ 


NOWY JORK, 16. V. Zeznania, 
złożone przez przemysłowca Carti- 
sa z Norfolku (Wirginja) rzuciły 
zupełnie nowe światło na śledz- 
two w sprawie porwania dziecka 
Lindberghów. 


Curtis zeznał, że bandyci pertra 
ktowali z nim stale na pokładzie 
szkunera .motorowego  „Głonces- 
ter”, posiadającego Silniki Diesla 
o mocy 275 koni parowych. Szku- 
ner ten krążył zazwyczaj na wyso- 
kości Cap May. 

Częste wyjazdy Lindbergha na 
jachcie tłumaczą się również chę- 
cią nawiązania kontaktu z bandy- 
tami. 

W przeddzień znalezienia zwłok 
w lesie pod Hoppeville, Curtis 
znajdował się również na pokła- 
dzie „Gloucesteru”. Bandyci zacho 
wywali się, jakgdyby nie nie wie- 
dzieli o śmierci dziecka, Wymaga- 


nia ich wzrastały z tygodnia na ty 
dzień. Ostatnio naprzykład zażąda- 
li 200,000 dolarów. Curtis opuścił 
pokład  „Gloucesteru”, a kiedy 
przybył do Nowego Jorku, dowie- 
dział się, z dzienników o znalezie- 
niu zwłok dziecka, 


Wyjaśnienia Curtisa sprawiły, 
że policja amerykańska natych- 
miast przystąpiła do pościgu za 
bandytami. Z portu nowojorskie- 
go wyruszyło na Atlantyk 20 pa- 
rowców, w tej liczbie 4  policyj- 


'ne i 16 prywatnych. Wszystkie za- 


opatrzono w karabiny maszynowe 
oraz w szybkostrzelne armatki. 


Parowce _przetrząsają obecnie 
wschodnie wybrzeża Stanów Zjed- 
noczonych i Kanady. Jednocześnie 
wszystkie rozgłośnie alarmują kā- 
pitanaty portów, by w razie poja- 
wienia Się szkunera „Gloucester” 
bandytów schwytano. Nie ulega 


wątpliwości, że złoczyńcy nie od- 
dadzą życia bez walki. 

Szkuner „Głoucester” jest nie- 
wielkim statkiem motorowym. Za- 
pas paliwa może mu starczyć je- 
dynie na krążenie między portami. 


|Wątpliwe jest, by zdecydował się 


na ucieczkę na pełne morze. 


Jak wynika z rejestru morskie- 
go Lloydu „Gloucester” był skra- 
dziony w pierwszych dniach mar- 
ca br. Kapitan znajduje się w nie- 
woli i pod terrorem bandytów. 
Stwierdził to kategorycznie Cur- 
tis. 


Szalony pościg 20 okrętów za 
mordercami dziecka Lindbergha e- 
mocjonuje Amerykę do tego stop- 
nia, że przez ubiegłą noc przed re- 
dakcjami dzienników w Nowym 
Jorku wyczekiwały tłumy. Jak do 
tychczas na ślad „Gloucesteru” nie 
natrafiono, 


staw mandżurskiego pod kontrolą 
komisji i mocarstw, korespondent 
Petit Parisien otrzymał w odpowie 
dzi tylko szyderstwa i niedowierza 
nia, 

„Te pogłoski są śmieszne — po- 
wiedział jeden z mężów stanu — 
nigdy nie przyjęlibyśmy tego ro 
dzaju decyzji”. 

Oficerowie japońscy, zarówno 
pozostający w czynnej Służbie, 
jak i w stanie spoczynku, zgłasza- 
ją się do służby w Mandżurji i zał- 
mują się organizacją armji man- 
dżurskiej, liczącej obecnie około 
85 tysięcy żołnierzy, Administra- 
cja krajowa prowadzona jest przez 
cały sztab fachowców i techników 
japońskich, banki otwierają swe 
wielkie filje, fabryki rozwijają swe 
zakłady i przemysłowcy otwierają 
nowe. Rozwija się całą zaa osad 
japońskich rolniczych. 

Dodać należy, że armła japoń- 
ska, która zorganizowała tę wypra 
wę gospodarczą i w której rękach 
znajduje się administacja całym te 
renem, nigdy nie zgodzi się, aby 
zburzono jej dzieło. Zbuntowałaby 
się, jak jeden mąż, 


MOSKWA, 16, V. (PAT). Agen: 
cja Tass upoważniona jest do kate 
gorycznego zaprzeczenia wiadomoś 
ci, podanej przez „New York Ti- 
mes” o rzekomym zamiarze ZSSR. 
skoncentrowania we wschodniej 
Syberji 250 tysięcy Żołnierzy i © 
gorączkowych przygotowaniach do 
tej koncentracji. 


Sfarcie fumu z policją 


Z Warszawy donosi PAT.: 

Zwolennicy stronnictwa Ludowe: 
go gminy Lubla, pow. Krasno u- 
rządzili wczoraj w południe dwu- 
krotnie demonstracyjne pochody 
bez zezwolenia władz, Na wezwa- 
nie policji do rozejścia się, tłum 
odpowiedział obelżywemi okrzyka- 
mi, rzucaniem kamieni i cegieł, W 
czasie tego padł strzał rewolwero- 
wy z tłumu. Jeden z posterunkn- 
wych otrzymał ranę ostrem narzę- 
dziem w nogę. Policja oddała sal- 
wę w powietrze, po której uczestnł 
cy się rozeszli. Prócz rannego po- 
liejanta jest kontuzjowanych 
trzech policjantów od uderzeń ka: 
mieniami. 

Z ludności cywilnej ranny jest 
ostrem narzędziem w prawy bok i 
prawe ramię Franciszek Qzenicki 
z Lubli. Energiczne śledztwo pro- 
wadzi na miejscu zastępca komen- 
danta powiatowego p. p. 
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Dorównać mężczyźnie w miłości... 


Szczęście rodzinne — i dom schadzek. — Panie żądne przygód miłosnych. — Tajemniczy gość z Indji— 
Czy kochającej żonie wolno zdradzać męża? — „Skok w bok“. — Przelotny romans 


— Czy kochanej i kochającej ; 


łonie wolno zdradzać męża? 

Tego rodzaju pytanie zadaje 
Melchior Lengielle w swej naj- 
nowszej komedji p. t. „Aniol“, 
której premjera odbyła się 
przed kilkoma dniami w wie- 
deńskim teatrze Reinhardta. 

Zdawaćby się mogło, że od- 
powiedź na to pyłanie jest jed- 
na: zdrada w powyższym wy- 
padku, byłaby absurdem, któ- 
rego nie sposób sobie wytłoma- 
czyć. Natomiast bohaterka ko- 
medj, Ewelina, swoiem zacho- 
waniem przekreśla wszystko, 
co nakazuje logika. — 

Jest młoda, ładna, rozumna i 
dobrze wychowana. Jej mąż na 
zywa się Charlie, z zawodu jest 
profesorem i zakochany jest w 
Ewelinie po same uszy, Widzi- 
my obraz niezmąconego szczę- 
ścia małżeńskiego: Charlie u- 
bóstwia Ewelinę; Ewelina roz- 
kochanemi oczyma spogląda na 
Charlie. Akt drugi dzieje się w 
Londynie, w przytulnem miesz 
kaniu szczęśliwej parki. Widz 
patrzy na tę idyllę — i nic a 
nic nie rozumie, gdyż znajduje 
się pod wpływem pierwszego a- 
ktu. Widzieliśmy tam Ewelinę 
w całkiem innej atmosferze: 
Widzieliśmy ją nie w Londynie 
lecz w Paryżu, w wytwornym 
domu schadzek, utrzymywa- 
nym przez pewną stręczycielkę 
z tytulem baronowej. Dom ten 
odwiedzają panny i mężatki z 
t zw. towarzystwa — pragnąc 
zaznać wyszukanych pieszczot 
z przygodnymi amantami, na- 


leżącymi przeważnie do od- 
miennego towarzvstwa. Jed- 
"jem słowem:  pierwszorzędny 


"dom publiczny. który barono- 
wa zwie: „salonem“, 

I oto w pierwszum akcie — 
widzimy Ewelinę, która przed 
chwilą przybyła z Londynu od 
kochającego i niemniej kocha- 
nego męża, W „„salonie'* — czu 


je s jak u siebie w domu; 
widać nie jest tu poraz pierw- 
szy. 


Co ją tu sprowadziło? To 
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samo co i inne panie z towa- 
rzystwa: chęć przeżycia ja- 
kiejś przygody. — Ewelina za- 
wierą znajomość z jakimś mło- 
dym gentlemanem, który po- 
wrócił niedawno z Indji, gdzie 
spędził pięć lat. Od pierwsze- 
go wejrzenia jest już zakocha- 
ny, Ewelina zdaje się również, 
a baronowa wyciąga ku nim 
dóbrotliwą dłoń i = oddaje do 
ich dyspozycji jeden ze swoich 
wytwornie urządzortych budu- 
arów... 

Strzała Amora przebiła ser- 
ce gościa z Indji z tak wielką 
siłą, iż on nie chce zadowolić 
się przelotną miłosną intrygą. 
Przysięga jej dozgonną miłość, 
kładzie u jej stóp swoje nazwi- 
sko i majątek, Ale Ewelina u- 
śmiecha się zagadkowo... Nie 
chce nawet powiedzieć kim 
jest i skąd pochodzi. 

Wie on tylko jedno: w tym 
demu nosi ona imię -— Anioł. 
Na pożegnanie szencze: — Na- 
zywam się Ewelina... 

— Kiedy i gdzie znów się zo- 
baczymy? — pyta ją ze łzami 
w oczach. 


— Kiedykolwiek... gdziekol- 
wiekbądź... — odpowiada mu 
zagadkowo — tajemniczy „A- 


nioł* i wyrywa się z jego ob- 
TOG: = 4 

Spotkanie nastąpiło w dru- 
gim akcie — w czasie naszego 


jzachwytu nad idylla szczęśliwe 


go pożycia małżeńskiego. Boha 
ter jej przelotnego romansu — 
okazał się starym przyjacielem 
jej męża. Przyjeżdża do Londy 
nu i nie podejrzewając nic złe- 
go odwiedzą męża Eweliny. O- 
czywiście zwierza się przed 
Charlie ze swojej wielkiej mi- 
łości do tajemniczego „Anioła“ 
z wytwornego salonu pani ba- 
ronowej. 

— Gdybyś wiedział co to za 
cząrująca osóbka!.., 

W tej chwili drzwi się otwie- 
rają i krocząc swoiemi małemi 
stopkami — przyfruwa, niczem 
anioł — czarująca osóbka... 
Gość jest zaskoczony. Jeszcze 


chwila i zdradzi się... A Eweli- 
na jakgdyby nic się nie stłało— 
gra rolę uprzejmej gospodyni, 
która rada jest z poznania przy 
jaciela jej męża. 

A gdy maż na chwilę opusz- 
czą pokój — gość rzuca się do 
niej z okrzykiem: — Ewelino, 
to ty?!! = ona spojrzała nań 
wzrokiem zimńym i ż pogarda: 

— Panie, ja nie nie rozu- 
miem! 

Gość traci panowanie 
sobą, i woła: 

— Ewelino, na litość boską, 
czyś już wszystko zapomniała? 
I naszą noc... 

Ewelina „robi* duże oczy. 

— Pan bierze mnie chyba za 
kogo innego? 

lecz on wie, że to ta sama, 
z którą przeżył czarowną noc, 
chwyta ją w ramiona, Ewelina 
wyrywa się i ucieka. 

— Charlie, Charlie! 

Gdy wchodzi przestraszony 
Charlie, opowiada, iż jego przy 
jaciel ją obraził, biorąc ją za 
kogo innego. 

Gość salwuje się ucieczką. 

W trzecim akcie — autor 
sprowadza całą trójkę do zna- 
nego nam już z pierwszego ak- 
tu — domu schadzek. Ewelina 
przybywa w nadziei spotkania 
tu swojego przelotnego aman- 
ta. Mąż — w eelu dowiedzenia 
się bliższych szczegółów o ta- 
iemniczym „Aniele“; prześladu 
je go podejrzenie, iż „Aniołem“ 
iest.. Mamy tu i przyjaciela z 
Indji, który przyszedł się do- 
wiedzieć czegoś o Ewelinie, 

I tu Ewelina usiłuje zagrać 
rołę skrzywdzonej niewinności, 
Iccz fakty są zbyt jaskrawe i 
świadczą właśnie przeciwko tej 
niewinności. Mąż wie już © 
perjodyczńych eskapadach E- 
weliny do tego wytwornego lu- 
panaru i — > A 


nad 


W tem miejscu spadła kur- 
tyna. Piękna grzesznica wraca 
de przytulnego ogniska domo- 
wego. A widz, który opuszcza 
teatr — kaiia wobec pytania: 


Dziś poez. © godz. 4 09 pol. 
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D HJENY NOCY (Tempo...) 


Supersensacja w 10 akt. W roli gł. ulubieniec narodów 


Lucjamo Aiberiimni 


Pocz. o g., 4. 


Czy kobieła w sytuacji Eweli- 
ny ma prawo zdradzać -męża? 
Autor twierdzi bez najmniej- 
szej żenady, jakgdyby sam był 
kobietą: „Ma prawo! Dlacze- 
go? Gdyż kobieta, tak samo jak 
i mężczyzna szuka w miłości u- 
rozmaicenią. Nie chce kochać 
tylko męża i nie zadawalnią się 
miłością jednego mężczyżny. 

„= Czemuż to kobieta przez 
całe życie musi należeć do jed- 
nego tylko męża? Miłość — to 
olbrzymie zaczarowane króle- 
stwo, a społeczeństwo, wycho- 
wanie i religja — wymaga od 
kobiety, aby poznała jeden tyl- 
ko kącik tego królestwa?“ 

Tak woła autor przez usta 
jednej z kokot z towarzystwa. 

— Możną kochać swojego 
męża, filozofuje inna, lecz po 
co pozbawiać siebie radości ko- 
chania innego mężczyzny — 
skoro on ci się pedoba? Kobie- 
ta, która zadawalnia się jed- 
nym meżczyzną — okrada sa- 
mą siebie... Taka kobieta przy- 
pomina lorda z anegdoty, któ- 
ry przez całe życie jadał rum- 
sztyki z cebulką (!), a umierając 
nie mógł odżałować, że nawet 
nie poznał smaku bodajże wie- 
przowych kotletów”... 

Jednem słowem: „kobieta mu 
si zaznać rądość przygody mi- 
łosnej, poznać całą gammę u- 
czuć, któremi natura obdarzyła 
człowieka, a jednocześnie 
może być szczęśliwa — kocha- 
ną i kochającą żonął* Czyż 
meżczyźni kochający swe żony 
zadawalają się li tylko mał- 
żeństwem i nie robią od czasu 
do czasu „skoków w bok*, jak 
to nazywaja dowcipnie niem- 
cy? Społeczeństwo toleruje ta- 
kie małe zdrady ze strony męż 
czyzny. Lekka miłosną gra... — 
z tego nawet zdradzane kobiety 
nie robią żadnej tragedii, 

— Zupełnie naturalną jest 
zdrada męża, który kocha — 
mówi Ewelina — ale czemużto 
kobiecie nie wolno mieć prze- 
lotnego romansu? 

Autor vey Ewelinie ra 


kobiety współczesnej 


cję. Ale w dziedzinie miłości — 
kobieta nigdy nie zrówna się z 
mężczyzną. Mężczyźnie wolno 
bezkarnie (?) zrywać” kwiaty 
rozkoszy, natomiastkobiecie nie 
wono z taką lekkością -odnosić 
się do tych zagadnień. Kobieta 
ma więcej skrupułów natury 
moralnej i fizycznej... Nie 
wszystkie kobiety potrafią od- 
dać swoje ciało — dla samej 
chęci przeżycia czegoś emocjo- 
nującego — pierwszemu napot- 
kanemu przechodniowi, jak to 
czynią mężczyźni — z pierwszą 
lepszą napotkaną kobietą. Ko- 
bieta w miłości, — często sa- 
ma sobie z tego nie zdaje spre- 
wy, — słara się spełnić swą 
misję, którą obdarzyła ją na- 
tura: pragnie zostać matką, 

Każdej normalnej kobiecie 
wysłarczą miłość jednego męż- 
czyzny, wówczas, gdy mężczyż 
ni z natury rzeczy są poligamt- 
stami. 

Życie współczesne stwarza 
nowy typ kobiety, która stara 
się usilnie zrzucić z siebie — 
to co jest najpiękniejsze w nief 
— to, co niemcy nazywają: 
„ewig weibliche“. Kobieta do- 
maga się równouprawnienia 
we wszystkich dziedzinach ży- 
cia, W życiu społecznem i w 
miłości. Ona żąda nawet prawa 
do „skoków w bok*, tak jak 
to czynią mężczyźni — nawet 
jeśli ma męża, którego kocha 
i dzieci. 

— Mąż twój patrzy na ciebie 
rozmodlonym wzrokiem, 
mówi jedna z pań, odwiedzają- 
cych dom schadzek, — leez nie 
recze, czy nie żyje z jakąś „girl- 
sa“ z kabaretu, lub, że jest czę- 
stym gościem wytwornego lu- 
panaru. Wszyscy oni są do- 
brzy! 

W tych słowach jest bardzo 
wiele prawdy. Lecz byłoby bar 
dzo smutne, gdyby kobieta w 
swojem ciągiem dążeniu 'do do 
równania mężczyźnie — zaszła 
aż do „salonu* pani barcno- 
wej, wyrafinowanej stręczyciel- 
ki... J. Rewiat, re 
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(Waterloo 


Poranki po 50 gr. i 1 zł 


t Wielki dramat obyczajowy, 
Kridgę) osnuty na tle wojny światowej 


Nadprogram: Cohn i Kelly jako detektywi oraz najświeższy 
numer dźwiękowego dodatku w kolorach „Czy to nie jest dziwne” 


Na pierwszy seans teny zniżone! 


Podwójny program! 


Il) SPELUNK 


Wielki dramat krymin,-sensae, 
w 10 akt. W rolach gł. 


M0 Sym, Zygfryd Arno | Harry Hardi 


Dziś pocz. 0 g. 4 po poł. 


Największy sukces produkcji filmowej 1932 reżyserji genjalnego Ernesta Lubitscha p. t. 


GODZINA Z TOB 


Muzyka: OSCAR STRAUSS. 


W rolach głównych: 


Maurice Chevalier 
Jeaneńie Macdonald 


Passe-partouts, bilety wolnych wejść i kupony ulgowe nieważne 


Na pierws zy seans wszystkii 
miejsca po 50 gr. 


Dźwiękowe 
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Qəlaimic dni! 


Ludzie morza 


“George Bancroft 


Ceny mieise zniżone: 
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DZIEN 


DEPORTOWANI Z ARGENTYNY NA ZIEMI POLSKIEJ 
Onegdaj przybył do Gdyni osławiony statek argentyński „Cha- 
co*, odwożący do portów europejskich przestępców, wysiedlo 
nych z Argentyny. Na zdjęciu widzimy 9 deportowanych o- 
bywateli polskich, udających się pod eskortą policji do komi- 

sarjatu P. P. w Gdyni. 


WYŚCIG TARGA FLORIO 


wygrał w tym roku, jak wiadomo, włoch Nuvolari, 


którego 


widzimy w chwili, gdy mija celownik. 


Sensacja księgarska. 
W druku: 


„salmud, bolszewizm 


i Projekt polskiego prawa 
małżeńskiego" 


dra Armanda Akerberga 


Odcinek Powieściowy „Głosu Porannego". 


YT.V = 


W 


| 


|. AM TW t 
KATASTROFA SAMOCHODO- 


Eddin Sami Pasza, odniósł nie- 
bezpieczne obrażenia wewnętrz 
ne w katastrofie samochodowej 
podczas wycieczki do Wiirzbur 


ga. Żona tureckiego konsula 

honorowego w Wirtembergji, 

p&ni dr. Metzing, która również 

znajdowała się w samochodzie 

zmarła z powodu odniesionyrh 
ran. 


GENERAŁ SCHLEICHER 


szef ministerstwa Reichswehry, 
o którym wiele się w ostatnich 
dniach mówi, jako o kandydacie 
hitlerowców na miejsce Briininga, 
który ma otrzymać tekę spraw 
zagranicznych. 


LOS PORANNY” == 1952 


ILUSTRACJI 


KRWAWĄ BÓJKA 


ska, złożono do trumien i odtransportowan 


W REICHSTAGU, 
WA POSŁA TURECKIEGO. | NA LEWO: Dr, Klotz, b. członek narodowych socjalistów, został za 
: ni emat | atakowany i pobity w parlamencie przez kilku hitlerowców. 

Poseł turecki w Berlinie, Kem PRAWO: Edmund Heines, poseł 
jeden z głównych sprawców bijatyki. 


hitlerowski, 


, CHINSKIE OFIARY WOJNY. 
Po zawieszeniu broni i walk chińsko - japońskich pod 
hajem zaczynają uprzątać ślady krwawej rozprawy. 


p 
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zaaresztowany, jako 


Szang:- 
Zwłokł 
chińczyków, które w olbrzymich ilościach zalegały pobojowi- 


do miejscowości 


rodzinnych. 


Przedśmiertny film 


Louisa Wohiheima 


pod tytułomm 


„Lüradzieckie swiatla“ 


Wkrótce? 


Wkrótce? 


CZERWONA 
LIMUZYNA 


Powieść sensacyjna J. Weiala. 


(Ciąg dalszy). 

— Daj im pan uciec. Mamy tu 
eoś ważniejszewo do roboty. 

W tej samej chwili w kierunku 
Mestre rozległ się strzał rewolwero 
wy, a po chwili drugi. 

Doktór Martens nachylił się nad 
zemdloną baronową. Miała zamknię 
te oczy, a twarz jej pokrywała głę 
boka bladość. Jedynie kąty jej 
ust drgały nerwowo. Wargi jej po 
ruszyły się, ale nie powiedziała ani 
słowa. 

— Gdybym wiedział, gdzie tu 
w pobliżu mieszka jakiś lekarz. 
Nie chciałbym wołać ludzi... mogli 
by ja łatwo poznać. Huber, niech 
się pan rozejrzy, czy niema tu 
gdzieś w pobliżu jakiegoś hoteliku. 

Huber poszedł i po para minu- 
tach jnż był z powrotem. 

— Tu obok jest hotelik. Możemy 
ła zanieść. 

Komisarz wziął zemdloną pod ra 
miona, a ranny agent pomagał, jak 


mógł, W, ten sposób donieśli ją do 


hoteliku, gdzie właściciel przywi- 
tał ich nieufnem spojrzeniem. Do- 
któr Martens, który znał włoski 
język, wyjaśnił gospodarzowi sy- 
tuację. 

— Znalazłem tę panienkę na uli- 
cy. Niech pam szyhko sprowadzi le 
karza i otworzy nam jakiś pokój, 
— powiedział, wręczając gospoda 
rzowi banknot dziesięciolirowy. 

Pieniądze całkowicie uspokoiły 
właściciela. Pospieszył na pierw- 
sze piętro i otworzył numer, poma 
gając mężczyznom wnieść zemdlo- 
ną kobietę. 

— Sam sprowadzę mego przyja 
ciela doktora Sarto, którego mogę 
gorąco polecić. Siedzi tu niedaleko 
w kawiarni koło mostu Rialto. Za 
kilka minut będę z powrotem. 

Doktór Martens ułożył barono- 
wą na kanapie, nacierając jef skro 
nie zimną wodą. Jednocześnie a- 
gent zajął się obmywaniem swej 


Nr. 23 


założył sobie prowizoryczny opa- 
trunek. 


— Racja, byłbym zapomniał, pa 
nie komisarzu. Ten łotrzyk, które- 
go chwyciłem za kołnierz, wypuś- 
cił coś z ręki, co zrabował barono- 
wej. Z temi słowy wręczył komi- 
sarzowi mały medaljonik. Doktór 
otworzył go i wydał okrzyk zdu- 
mienia. Wewnątrz znajdowały się 
dwie fotografijki. Jedna z nich wy 
obrażała niemieckiego pułkownika 
sztabu generalnego, a druga ofiarę 
mordu przy ulicy Parkowej. 

— Jakże bliską musiała być ta 
kobieta z zamordowanym, jeżeli 
nosiła przy sobie jego  fotografję. 
Czy potrzeba było jeszcze wyraź- 
niejszego dowodu? Ale dlaczego 
uciekła z Berlina, zamiast wszcząć 
alarm, że tak bliski człowiek z0- 
stał zamordowany? 

Ale nie powinna zamważyć, że 
ktoś wiedział o jej tajeranicy. Ko- 
misarz chciał ją zaskoczyć nagle 
całą masą dowodów, to też zam- 
knął medaljon i wsunął go do kie- 
szeni zemdlonej, 


W międzyczasie nadszedł lekarz 
który po krótkiem badaniu cświad 
czył, że jest to tylko głębokie om- 
dlenie, spowodowane nagłem prze- 
rażeniem, czy czem$ w tym rodza- 
jn. Wziął sie energicznie do cuce- 
nia i po paru minutach baronowa 


nym i przerażonym wzrokiem na 
otaczających ją mężczyzn. Nagla 
przypomniała sobie ostatnie wyda 
rzenie i zerwałą się. 

— Gdzie jestem, czeoo odemnie 
chcecie? 

— Niech się pani nie obawia — 
odpowiedział dr. Martens — znale 
jliśmy panią zemdloną na ulicy i 
przynieśliśmy tutaj, aby przywró- 
cić do przytomności. 

Słowa te nieco uspokoiły barono 
Wa. 

— Dajcie mi coś do picia. 

— Najlepsza byłaby szklanka 
mocnego wina — zanważył lekarz. 

Na polecenie komisarza gospo- 
darz przyniósł flaszkę szampana, a 
szlachetne wino szybko postawiło 
na nogi mloda kobietę, Wstała, po 
prawiła suknie i powiedziała: 

— Ohcę teraz iść do domu. Be- 
dą się bardzo o mnie niepokoić. 
Czy dawno już jestem tutaj? 

— Najwyżej kwadrans, 

— Więc nie może jeszcze być 
późno, 

— Dziewiąta godzina. 

— 0, wobec tegp musze sie po- 
spieszyć. Bardzo panom dziękuję. 

Podała rękę doktorowi Marten- 
sowi i poszła do drzwi. 

— Niech pani wybaczy, ale nie 
mogę pozwolić, 
sama. Odprowadzę 


— Nie, dziękuję, 'cznję' się już 
dość silna. Mieszkam tu w pobliżu. 
Zaraz za mostem Rialto. Pójdę sa 
ma tych parę kroków. 

— Jednakże — zauważył Mer- 
tens cichym glosem — obawiam 
się o pani bezpieczeństwo. Niech 
sobie pani przypomni przypadek z 
przed pół godziny. 

— Zdaje mi się, że zostałam na- 
padnięta. Dwuch mężczyzn rzuci- 
ło się na mnie. I tylko dzięki pań- 
skiej interwencji... 

— Nie dlatego o tem wspomi- 
nam — bronił się komisarz — ale 
obawiam się, że napad mógłby się 
powtórzyć. Proszę, niech pani po- 
zwoli, abym ja odprowadził, aż 
zmijdzie się pani w pewniejszej o- 
kolicy. Zniknę, jak tylko pani tego 
zażąda. 

— Jeżeli już pan koniecznie 
chce być tak uprzejmy, to proszę, 
niech mnie pan odprowadzi, 

Doktór Marteńs podał jej ramię 
i poprowadził ją ostrożnie po wł- 
skich schodach. Na ulicy barono- 
wa ,odetchnęła parę razy płeboko 
i silnie oparła się o ramię komisa- 
rza. 

— Jest mi gorzej, niż przy- 
puszczałam. Dziękuję panu, że pan 
tak uprzejmie się mną zajął. Bez 


aby pani poszla į pańskiej pomocy napowna nie mo- 
panią wraz z |glabym jeszcze chodzić. 


(d. e. m.) 


12,10 Płyty gramofonowe. 

15,25 „Kobieta samotna” = wy 
głosi p. Marja Ankiewiczowa, 

16,50 Płyty gramofonowe. 

16,20 „Za górami skalistemi” — 
wygł dr. Marceli Nałęcz-Dobrowol 
ski. 

16,40 Płyty gramofonowe. 

17,10 Odczyt pt. „Pamięci Cu- 
viera” — wygl, p. Henryk Hoyer. 

17,85 Popołudniowy koncert 
eymioniczńy. Wykonawcy: Orkie- 
stra filharmonji warsz. pod dyr. E- 
mila Młynarskiego i Irena Dubiska 
(skrz.). 1, E Młynarski: Elegja i 
cherzo z symłonji. 2. E. Młynarski: 
" Ibgi koncert na skrzypce i otkie- 
strę, 8, Cl. Debussy:  Preludjum 
„Popołudnie fauna". 4. O. Franck: 
Poemat symł. „Strzelec potępiony” 

19,15 Komunikat izby przemysło 
No - handlowej w Łodzi. 

20,00 Feljeton pt. „Epoka szofe- 
| OU RZEZ WPA = O 0 | 


„LUNA PARK* 


Przed 8-ma dniami w Łodzi w 
centrum miasta przy ul. Sienkie- 
wicza róg Traugutta na wielkim 
8-morgowym placu kolejowym, po 
składach węglowych rozbił swe na 
mioty przepotężny objazdówy Lu- 
na — Park, który w roku bieżą- 
cym zwiększył atrakcje do takiej 
ilości, że zwieziony został w 48 wa 
gonach kolejowych i własnych wo 
zach. Wszystkie niemal atrakcje 
są pochodzenia zagranicznego a 


niektóre są składową częścią po- 
pularnego Prateru wiedeńskiego. 
Łącznie uruchomiono około 80 a- 
trakcji. 

Dotychczas mimo krótkiego po- 
bytu w Łodzi Luna — park zwie- 
dziło 15 tysięcy łodzian, bawiąc 


się wesoło przez 
dzin. 

Minimalna opłata wejścia 20, 
80 i 50 gr. umożliwia zwiedzenie 
Luna — parku wszystkim sferom. 

Luna — park: przybył 'do' Łodzi 
na bardzo krótki czas. 

Cały teren jest rzęsiście oświe- 
tlony a każda atrakcja bogato ilit- 
minowana. Luna — park czynny 


kilkanaście go- 


jest codziennie od 5 do 12 w nocy 
w niedziele, święta i dni przedświą- 
teczne Ka a AA =< W noty. 


Hat „yła PYŁ . 


ra” — wygl. p. Wacław Rogowicz: | 
20,15 Koncert popularny. 
2i, B5 Skrzynka pocztowa tech- 
nioma. 
22,10 Utwory fortepianowe w 
wykonaniu Nadziei Padlewskiej. 
22,50 Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Heilsberg (276) 
18,50 Drobne utwory wirtuozów 


skie skrzypcowe (Stefan Frenkel) | 


Londyn (261) i Manchester (301) 

21,20 Kwartety smyczkowe: El- 
gara E-moll į Pizzettiego A-dur. 

Strassburg (345) 

20,80 Operetka Suppero „Bocca 
cio”. 

Florencja (501) i Medjolań (331) 

20,45 Operetka Pontieoo i Grego 
riego Haszysz”. 


Ryga (525) 

19,05 Operetka Abrahama „Wi- 
ktorja i jej huzar”, 

Praga (488) 

21,00 Kwartet smyczkowy 
Haydna D-dur op. 76 Nr, 5, 


KONCERT SYMFONICZNY 
Dnia 17, V. o godz, 17,35 wtor- 
kowym koncertem  symfonicznym 
w radjo dyryguje Emil Młynarski. 
Solistką będzie Irena Dubiska, któ 
ra wykona koncert skrzypcowy 
Młynarskiego, kompozycję z oza- 
sów młodszych autora. W  ożęści 
orkiestrowej „Popołudnie Fauna” 
Debussy, arcydzieło impresjonizmu 
mitycznego na zakończenie 
Ballada orkiestrowa Cezara Frant- 
ka „Strzelec potępiony”, dzieło in- 
spiracji poetycznej, osnute na tle 
bnilady średniowiecznej o strzelcu, 
który pędził z ogarami niebaczny 
na święto, aż go pochłonęło piekło 
gdzie dalej odbywa upiorne polo- 

wanie potępieńca, (r) 


RECITAL PADLEWSKIEJ 
Dnia 17. V. o godz. 22,10 wystą 


pi w radjo pianistka poznańska Na 


dieżda Padłewska, kszłałconą w 
Rosji. Tym razem artystka wybra- 
ła do programu drobniejsze utwo- 
ry kompozytorów rosyjskich: Pro- 
kofjewa, Skriabina oraz sonatę A- 
leksandra Głazunowa „ostatniego 


=. 


To najciekawszy film szpiegowski w wersjach angiel- 


skiej i niemieckiej. 
„Intelligence Service“, 


Dramat angielskiego oficera 2 
który w czasie wielkiej woj- 


ny dokonywuje na niemieckiem terytorjum bohater- 
skich czynów wywiadowczych. 


Nastepny przebój „Luny” 


Ddczyfy radjowe 


Dnia 19.5 o godz, 17,10 dr. Ale 
ksander Patkowski wygłosi przed 
mikrofonem warszawskim odczyt 
z cyklu odczytów ilustrowanych 
p. t. „Świat przez mdjo“, w któ- 
rym odmaluje  radjosłuchaczom 
„Sandomierskie” 

Dnia 20.5. o godz. 16,20 przed 
mikrofonem warszawskim zasiądzie 
kpt. Mikołaj Wroczyński i wygłosi 
odczyt p. te „Życie w mroku”, 
dzięki któremu wprowadzi radjo- 
słuchaczów w życie ociemniałego 
człowieka. 

Dnia 21.5 o godz. 15,26 ks, Hen- 
ryk Weryński mówić będzie z Kra 
kowa w odczycie p. t: „To, co zZ 
serca wyrosło? o historji zakładu 
sierot w Miejscu Piastowem, zało- 
żonem przez ks. Bronisława Mar- 
kiewicza, oraz omówi ideologiczne 
zasady ow. św. Michała, którego 
dobroczynna działalność znalazła 
zrozumienie w śzórokich sferach 
naszego społeczeństwa. 


chaczom fragment pt. „Na polowa- 
niu” z doskonałej i popularnej 
książki Józefa Weissenhoffą „Spra 
wa Dołęgi” ku uezczeniu zasług sę 
dziwego literata polskiego, ostat- 
nio laureata nagrody literackiej. 


Felietony radjowe 


Dzisiaj o godz. 20,00 p. Wacław 
Rogowicz wygłosi feljeton pt. 
„Epoka szofera”, który jest typo- 
wym wzorem współczesności, tak 
jak ongiś rycerz, trubadur, dworza 
nin. 

Dnia 19. V. o godz. 20,00 Jim 
Poker wygłosi ciekawy feljeton pt. 
„Dusza okrętu”, w którym rzuci 
ciekawe światło na życie, nastrój 
i zdecydowanie psychiczny charak 
ter jaki posiadają okręty zdane na 
łaskę i niełaskę oceanu. 

Dnia 21. V. o godz. 21,55 p. Zy- 
gmunt Kisielewski wygłosi felje- 
ton p. t. „Konrad, Pisarz angielski 
— artysta Polski”. W prelekcji 
przeprowadzi 
lizę twórczości Conrada o cechach 
pisarza angielskiego, bliskiego na- 
tomiast zagadnieniami psychiczne- 
mi i tematami literaturze polskiej. 

(r) 


wiadomić P. T. Czytelników, że 
otrzymałam kolekture Nr, 871 
Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej. Losy sprzedaję 
mieszkaniu prywatnem, 
ul. Pomorskiej 46. 

(Na zamówienia telefoniczne, 
telefon: 193-44 lub 139-04. Lo- 
sy odsyłam do domu). — Zofja 
Szwajcerowa, 


w 
przy 


„CAPITOL” 


Upiór Mya 2 


p. Kisielewski ana- |] 


Kwadrans liferacki | 

Dnia 18. V. o godz. 21,00 kwa- 
drans literacki przypomni radjosłu 
EROS OWERNT ERT EI I ONR AESA 

Niniejszem mam zaszczyt za- 


RANNY” — 1932 


4 17 Y — „GŁOS POR. 


Lo usłyszymy przez radjo? T 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, jutro i pojutrze trzy poże- 
gnalne występy teatru Qui Pro 
Quo”, Dana będzie trzygódzinna 
rewja w 26 obrazach pt. „Tanio, 
Dużo. Dobrze”. Początek o godz, 
8,30. 


TEATR KAMERALNY 
SEANS D-RA LANGSNERA 


Jutro wiećz. odbędzie się jedyny 
występ d-ra A, M. Langsnera, któ- 
ry wzbudził żywe zainteresowanie 
w szerokich kręgach publiczności. 
Seans doświadczalny d-ra A. M. 
Langsnera obejmować będzie eks- 
perymenty z zakresu magnetyzmu 
(mesmeryzm), badanie charakte- 
rów, psychokryminalogji (wykry= 
wanie przestępstw), langsneryzmu 
(usuwanie jąkania się) itd. 

Dziś. „Poprostu truteń”, 


KONCERT CHÓRU „SZIR” 


Dzisiaj o godz. 8,30 wiecz. 5dbę- 
dzie się w sali filharmonji wislki 
koncert chóru „Szir” pod dyrekcją 


Już dziś zapowiadamy 


| serję najwybitniejszych | 
arcydzieł filmowych, 


j które się ukażą na e= 
kranie p oazy 
ń 


„CAPITOL” | 
Express Szanghaju | 


Marlena Dietrich, Clive Brook, 
' Anna „May | Wong. 


| Wolme Dusze 


Norma Schaerer, Lionel Barry- 
more. 


„JEGO MALEŃKA" | 


Janett Gayner. Warner Baxter. 


| „UPIOR PARYŻA“ 


wg. słynnej i oz 2a powie: | 
ści Gastona Leroux 

John Glibert, Lewis Słone, 
Leita Hyams, 


Szkatuła naszego  repertuarii $ 
zawiera filmy tylko o wysokiej 
wartości artystycznej, oryginal- 
nej treści i znakomitej reżyserji. 


Już w czwartek 


ciągnienie pierwszej klasy 


Kup los w kolekturze 


$. Passierman, RZY0WSKA 5. 


Główna wygrana 


| WOJNA — POKÓJ 


Wielkie szanse wygrania na loterji państwowej 


e miljon oraz 211 premji 


Nr. 135 


eatr i muzyka 


prof. Fajwiszysa z udziałem sali- 
stów 8. Krapowniczanki, H. Kor- 
na i J. Lewitynaa W programie 
fragmenty z oratorjum  „Stworze 
nie świata”, „Izrael w Egipcie”, 
„Taniec upiorów” z „Nocy Walpur 
gji” Mendelssohna. Część druga po 
święcona jest żydowskim pieśnion 
ludowym. 


WYSTAWA SZYKA 

W niedzielę w obecności przed: 
stawicieli województwa, wojsko 
wości i władz miejskich, oraz licz 
nych miłośników sztuki odbyło się 
otwarcie wystawy okrężnej Artura 
Szyka, która zaczyna od Łodzi 
swą podróż po Rzeczypospolitej, 
oraz środkowej Europie, 

Wystawa, obejmująca około 120 
dzieł, stała się sensacją artystycz- 
ną dla Łodzi. 

Ostatnie dzieła mistrza współ- 
czesnej iliuninacji, Artura Szyka, 
jak: „Historja Waszyngtona”, „S. 
Bolivara” i „Pakt ligi narodów” 
wykazują nowe poszukiwania ar> 
tystyczne i nowe zdobycze techni- 
ki w tym trudnym do opanowania 
dziele sztukt, Wystawa urządzona 
jest w ten sposób iż nawet w po- 
rze wieczorowej pozwala na duchó- 
we obcowanie z bogatą jej treścią 
artystyczną. 

Niewatpliwie, stosownie do okól 
nika min. oświaty, wszyscy kierow 
nicy łódzkich szkól zachęcą mło 
dzież do poznania mistrzowskich 
dzieł Szyka. 

Powszechiią uwagę zwraca arty 
styczny plakat wystawy, którń 
otwarta jest codziennie od 10 rano 
do 10 wieczorem przy ulicy Piotr 
kowskiej 74. 


Ddczyty 


— ROZBRO- 


JENIE 
Dzisiaj o godz. 7 wiecz. w sali 
rady miejskiej (Pomorska 16) wy- 


E | głosi dr. Józef Loos odczyt na te- 


mat: „Wojna — Pokój — Rozbro- 
jenie”, 

Odczyt, urządzony 
Tow. Uniw. Robotniczego, 


staranie 
zë 


względu na temat, jak i osobę pres 
legenta, autora głośnych w tej dzie 
dzinie prac, wzbudza zainteresowń 
f| nie w najszerszych kołach 
| czeństwa. Wstęp na 
) | płatny. 


spolas 
odczyt b2% 


Rewelacyjay A film wg. 
cyjnej powieści 


Gastona Lerouk pl. „Gheri-Bini“ 


Bożyszcze 


słynnej sensas 


W rolach głównych: 


kobiet="tytan ekranu 


Gilbert 


Lewis Stone 
Leila Hyams 


Nadprogram: Laurel i Mardy w świetnej komedji dźwiękowej pt. „Gubernator na Inspekcji" 
a 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń | 


w soboty i niedziele 


o l-ej. 


Qeny miejsc popularne ! 


Początek w 


dni powszednie o 4.30, 


Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona! 


„De 135 


Wiadomo eta 
Pobór 


rocznika 1911 


Dziś powinni się stawić przed 
komisją poborową nr. 1 (ul. Naru- 
towicza 75) mężczyźni rocznika 
1911, zamieszkali na terenie III 


komisarjatu, których nazwiska roz gielniach, domach 


poczynają się od litery R. 


_ Przed komisją poborową nr. 2 
(ul. Ogrodowa 34) powinni się sta- 
wić mężczyźni rocznika 1911, za 
mieszkali na terenie IV komisarja- 
tu, których nazwiska rozżpoczyna- 
ja się od liter: G. T. Z. Ż. Ż. 


Przed komisją poborówą nr. 3 
(Al. Kościuszki 21) powinni się 
stawić mężczyźni rocznika 1919, 
zamieszkali na terenie II kómisa- 
rjatu, których nazwiska tozpoczy- 
nają się od wszystkich liter, 


Fałszywe 10 i 20-fo » 


groszówki 
Pomysłowość konku- 
rentów mennicy 

Ostatnio pojawiły się w obiegu 
podrobione monety 10 i 20 groszo- 
we. Fałszowane monety 
"84 w ten sposób, że fałszerze na 
t. zw. „cynkofolji” robią odbitki 
10 i 20-groszowych  moónet, które 
to odbitki nakłądają później na 
5 i 2-groszowe monety. 


Strona monety, na Której znaj- 


17.7 — „GŁOS PORANNY” == 1932 


Obława policyjna w bodzi 


Aresztowanie 42 podcjrzanych osób 


Nocy wczorajszej na terenie 
całego miasta, policja śledcza 
przy pomocy mundurowej do- 
konała obławy i rewizji we 
wszystkich opuszczonych ce- 
schadzck, 
drugorzędnych i trzeciorzęd- 
ńych restauracjach i piwiar- 
niach oraz w znanych polic 
melinach złodziejskich, gdzie 
ukrywa się zazwyczaj element 
przestępczy, a także w mieszka 
niach znanych paserów. 


Zatrzymani‘ zostali doprowa- 
dzeni do poszczegó/nych komi- 


sarjałów p. D, na łerenie któ 
rych zostali zatryymeni, poczem 
samochodami ciężarowym) 
przewiezieni zosłali do wydzia- 
łu śledczego. 


Ogóiem zostało zatrzymanych 
42 osoby — w tem 40 męż- 
czyzn i 2 kobiety. 


Po stwierdzeniu tożsamości 
w wydziale śledczym, zostało 
zwolnionych z aresztu 382 080- 
by. — 

Ogółem policja zatrzymała w 
areszcie 10 osób. 


W ręce policji podczas obła- 
wy i rewizji w podejrzanych lo 
kalach i melinach wpadły roz- 
maiłe narzędzia złodziejskie, 
jak: świdry, piły, obcęgi, raki 
it. p. narzędzia złodziejskie, o- 
raz całe pęki wytrychów. 


Osadzeni w areszcie są poszw 
kiwani przez władze sądowe i 
policyjne za dokonanie kradzie 
ży kieszonkowych i mieszkanio 
wych, przeto przekazani zostali 
do dyspozycji władz sądowych. 


(p) 


Niewidomy raid ulicamiLodzi 


Fenomenalny kierowca, dr. Langsner, prowadzi auto, mając szczelnie zasłonięte oczy 


Łódź przeżywała wczoraj sen 
satje. 
Zaczęło się od policji... Piotr 


łkowską przemaszerował więk- 


zrobione |SZY oddział „granatówych stró- 


ży bezpieczeństwa”, szarmancko 
zakręcił w 6 Sierpnia, potem 
w Aleje Kościuszki i tam ufor- 
mował się w dwa wielkie łań- 
ceuchy. 


Ludzie byli zaniepokojeni... 
Policja w biały dzień, na któ 


duje się godło państwowe, jest po: | ry nie przewidziano żadnych po 


niklowana za pomocą elektrolizy | chodów, tak dużo policji 


lub też oprawiona w cynkofolję. 


Podrabianemi monetami zásypy- 
kane sa Tynki 


wych oraz drobne sklepiki, gdzie|su Porannego". 


sprawa nieczysta... 
Ale niepokoili się tylko ci, 


w dniach targo-iktórzy nie czytali wczoraj „Gło 


„W tajemni- 


pozbycie się drobnych monet jest|czeni* wiedzieli bowiem, że tu 


najłatwiejsze. 

Sprawą tą zajęła się policja, któ 
ru prowadzi energiczne dochodze- 
nie, celem wykrycia żródła podro- 
bionych monet. (p) 


Aloft młodzieży 
szkół średnich do Gdyni 


Stowarzyszenie dyrektorów 
szkół średnich państwowych i ko: 
mutńalnych, chcąc  zaświadczyć 


łem się pumktualnie o pół 


chodzi właśnie o mający się od 


być „ślepy raid" ulicami mia- 
sta, dr. Langsnera. 
Zaproszony do jury, stawi- 


do 
dwunastej do „Grand Hotełu*. 
Zastałem już tłum ciekawych, 
którzy musieli staczać formal- 
ne utańczki z portjerami, by 
dostać się do hallu, gdzie przy 
skromnem biurku „urzędował“ 
dr. Langsner. Przysłowiowa nie 
punktualność łodzian objawiła 


przed światem i przed własnym na|się raz jeszcze. Nie wszyscy 2 


rodem, że my Polski bez moma 
wyobrazić sobie nie możemy, orga 
nizuje ogólno-polski zlot młodzie 
ży szkół średnich do Gdyni. 


W programie przewiduje się: 4) 
zwiedzenie w Gdyni portu handlo- 
wcgyo i wojennego holownikiem, b) 
Helu i Jastami, c) wybrzeża peł- 
ego moTzm 


Kalkulacja kosztów pobytu, n- 
trzymania i przejazdów na miejscu 
razem 16 zł. Stowarzyszenie czyni 
starana o 75 proc. zniżki na prze- 
jazd z miejsca pobytu do Gdyni. 


Należność 16 zł. wihno się wpła 
cić do dnia 20 maja br. Przyjazd 
do Gdyni powinien nastąpić dnia 
15. 6. po południu, 


Wiek uczniów i uczenie: 14 lat. 

Zestawienia dokładne uczestni- 
ków zlotu z podaniem szkół, płci, 
wieku, kierowników i osób towa- 
rzyszących należy podać do dnia 
20. V. 1982 r. p. dr. Romanie Pa- 
chuckiej, przewodniczącej łódzkie: 
go koła Stowarzyszenia w Łodzi, 
ul, Pomorska nr. 16. 


Teatr Swietlny 


CASINO 


Dziś I dni następnych! 


Niespotykany dotąd humor! 
Arcypikantnę i dowcipne 
awantury w numerach hote- 
lowych! Bajeczna gra! 
Genjalna reżyserja ! 
Przebajeczne trickii 


jury przybyli na czas. 

W międzyczasie ucinam 50- 
bie małą pogawędkę æ dokto- 
rem, który opowiada, że miesz 
ka stale w Sao Paolo w Brazy* 
lji; gdzie uczęszcza na instytut 
psychotechniczny. Przed przy- 
jazdem do Łodzi był w Warsza 
wie, gdzie po raz pierwszy do- 
konał jazdy ulicami miasła z 
zawiązanymi oczyma. Wygłosił 
tam również prelekcję, ilustrn= 
jaca metody jego pracy, oraz 
dał seans doświadczalny, na 
którym między innymi demon- 
strował leczenie jąkających się. 
Rezultaty były tak iezwykłe, że 
wywołały przeciw niemu kam- 
panję, na szczęście szybko ií 
„bezkrwawo* zakończoną. 

Ciekawą rozmowę przerywa 
przybycie innych członków ju- 
ry, którzy łącznie ze mną two: 
rzyć mają kórmnisję, badająca, 
czy raid odbywa się zgodnie z 
zapowiedzią. 

Po chwili sekretarz d-ta L. 
melduje, źe maszyna stoi przed 


Pocz. o 4.30 


hotelem. Myśleliśmy, że będzie 
to jakiś  nadzwyczajpy wóz, 
specjalnie skonstruowany... 
Tymczasem stoi, zwykła z rogu 
taksówka. 

— By nie było pódejrzeń — 
tłomaczy z uśmiechem dr. 
Langsner. 

Wsładamy do auta i jedzie- 
my na miejsce startu, odprowa 
dzeni przez tłumy publiczności 
Wzdłuż przewidzianej trasy 
ścisk. Policja z trudem może 
utrzymać porządek, wszyscy 
chcą obejrzeć fenomenalnego 
kierowcę. Słychać nawet woła- 
nia: „Bujda, wszystko widzi!“ 

Start przy zbiegu Al. Kościu: 
szki i Andrzeja. Po przejecha- 
niu trasy ma widno“ dr. Lang- 
ser objaśnia nam, jak mamy się 
zachowywać podczas jazdy, 
poczem następuje, uwieczniony 
przez kilkunastu fotografów, 
moment wiązania oczu. Ta 
misja przypada mnie w udzia* 
le. Odbywa siłę z należytym cê- 
remonjałem. Otrzymuje przepo 
łowioną piłkę, pólkule której 
stanowią pierwszy pokład na 
oczy, Piłki przytrzymywane są 
przez bandaż z waty oraz trzy 
dhustki krzyżujące się w róż 
nych kierunkach na głowie. 

Pozostali członkowie komisji 
kontrolują wiązania. 

Wsiadamy do auta. 

Mimo wielkiego zbiorowiska, 
panuje jakaś dziwna, skupiona 


SPLENDID 


przoduje 
w wyborze programów 


s?l 


Zapowiedziany film p. t. 


E 


— 


„dsiążę Dracula” 


Genjalny twór erotyczny wg. słynnej powieści Bram Stokera 


W. rolach głównych Bela Lugosi i Helena Cha 


à = Joan Crawiord 
Arzesznica = Clark Gdble 


cisza. Siadam na swojem miej- 
scu i czuję się początkowo nie- 
swójo, tembardziej, że jakiś 
przygodny agent ubezpieczeń 
chce nas koniecznie zaasekuro- 
wać od wypadku. Ładna perspe 
ktywa. 


Dr. Langsner ujmuje kierow 
nice. Ghwilę siedzi nieruchomo 
-— jedna ręka jakgdyby zawi- 
sła w powietrzu, szuka natchnie 
nia. Ale już po chwili ujmuje 
pewnie słer w ręce i przy: a- 
kompanjamencie trąbki, Pru- 
szamy w najdziwniejszą bodaj 
podróż z „niewidomym kie- 
rawcą, 


W aucie początkowo cisza. 
Ujeżdżamy kilkadziesiąt me» 
trów; dr, Langsner wymija us 
dolnie wyrwę w. bruku, zwię- 
ksza tempo, Na rogu Zamenho- 
fa zwolnia, daje sygnał ręką, 
chwilę waha się, poczem. rusza 
gwałtownie naprzód, by dopie- 
roprzy następnem sł'rzyżowa- 
niu zwolnić bieg, 


Odrywam oczy ña chwilę od 
doktora i obserwuję  publicz- 
ność. 


Zachowuje się różnie, Jedni 
patrzą, czy aby tylko nie wi- 
dzi, inni biją brawo, inni wresz 
cie kiwają poważnie głową, 
jakby chcieli powiedzieć: 
„Przecież was za chwilę wyrzu 
ci z tej maszyny!“ 


— 


Nagle wóz zatrzymuje się. — 
Ale to tylko chwila; dojeżdża» 
my do Anny i tu następuje 
skręt na miejscu. Doktór wi- 
docznie męczy się. Lewa ręka 
trzepocze w powietrzu, prawa 
kurczowo ściska kierownicę — 
Wreszcie chwycił. Cofa maszy- 


I| ce apteki: A, Dancerowej 


|| (Piłsudskiego 54), S 


ne i już zupełnie pewnie skrę: 
ca. Rusza szybko. 

Patrze na twarze moich 
współtowarzyszy. Skupienie 41 
bojażń na zmianę, Wpatrują 
się w trasę, są natężeni, 
pomagają doktorowi. 


Wymijamy szczęśliwie jakiś 
pojazd, potem karetkę czerwo* 
nego krzyża, która nastwa przy 
kre myśli i dojeżdźamy do An- 
drzeja Tu nastąpić ma skręt w 
prawą alejke, tura wokoło 1 
meta. 


Doktór jest teraz zupełnie pe 
wny. Jedziemy szybko, rzęsiście 
aklaskiwani, Przed metą dr. 
Langsner  żatrzymuje wóz, 
chwyta powietrze i w pełnem 
tempie dojeżdżamy. 


Dr. Langsner opada bez sił, 
pochylając sią nad kierownicą, 
Zrywamy bu bandaże. Przez 
chwilę jest jakby nieprzytom- 
ny, potem wstaje i przeciera o- 
Czy: 

— Zdałem egzamin, co? Pro: 
szę mnie nie uważać tylko za 
cudotwórcę! To każdy może 
zrobić, tylko nie wszystkim ra 
dzę, 


Odpowiada mu okrzyk tlu- 
mu. — 

Genjalny kierowca dziękuje 
nam za współudział a my 


jemu za całe kości... Nie wiem, 
kto komu jest bardziej zobowią 
zany, 


Umawiamy się ña środę, © 
godzinie 9 w teatrze Kameral- 
nym na interesującym odczycie 
z doświadczeniami. 

— Wszystko panom tam wy- 
tłomaczę! zapewnia dr 
Langsner. 


en, 


Nosene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
(oier 
ska 57), W, Groszkowskiego (11-fo 
Listopada 15), Sukë. 8. Gorfeina 
Bartoszew= 
skiegó (Piotrkowska 164), R. Rems 
bielińskiego (Andrzeja 28), A. Szy 
mańskiego (Przędzalniata 75) 


Uwaga! Uprasza się osoby 
starsze o niewprowadzenie 


młodzieży na ten film. 


sy PAŁ SĄ IGR W 


P, OE 


Jedna noc w Grand-Hotelu.. 


Armand Bernard! 


Suzy Vernoni 


© 


GŁOS SPORTOWY 
Fenomenalne wyniki Wajsówny 


Ł 


UT) 


odź, dnia 17 maja 1932 r. 


Mai 


Minione święta upłynęły 


w nik ustaliją 


Wajsówna na 


Łodzi pod znakiem lekkiej atle 40.39 mtr. 


tyki. Jest to dla nas swego ro- 
dzaju nowość, bowiem 
łodzianie byli świadkami ja- 
kiej poważniejszej imprezy pił 
karskiej. 


Tym razem jednak piłka noż 
na odsunięta została na dalszy 
plan, natomiast niepodzielnie 
niemal królowała lekka atlety- 
ka ta „królowa sportu“, 


Mistrzostwa okręgowe pań 
I zawody lekkoatletyczne zor- 
ganizowane przez ŁKS. z racji 
biegu szłatetowego Warta 
AZS. (Warszawa) stanowiły naj 
ważniejsze punkty programu 
sportowego, uświetnieniem któ 
rych był start nowej rekordzist 
ki światła w dysku, Wajsówny, 
oraz tak doskonałych zawodni- 
ków, jak Helasza, Adamczaka, 
Kostrzewskiego, Jaworskiego, i 
innych. 


Znana już na całym świecie 
Wajsówna święciła znów dwa 


wielkie tryumfy. Pierwszy m 
nich odniosła w zawodach 0 
mistrzostwo okręgowe pań, 


gdzie stając do rzutu dyskiem 
pobita swój zeszłoroczny re- 
kord, przekraczając jako pierw 
sza granicę 40 mir. Długość 
rzutu Wajsówny wynosiła 40 
mir. 34,5 ctm. 


Nie sądzone było ażeby wy- 
nik ten dugo się utrzymał. Już 
następnego dnia Wajsówna do 
konała nowego wyczynu, nie- 
znacznie lepszego coprawda od 
poprzedniego jednak stwierdza 
lącego w całej rozciągłości jej 
doskonałą obecnie formę, Pa- 
trząc na jej wyniki, nabiera 
się przeświadczenia, iż nie jest 
to jej ostatnie słowo i zapewne 
niedługo, wynik który wydaje 
się dzić doskonałym, zostanie 
znów poprawiony. Ostatni wy- 


Turniej 
walk francuskich 


Rezultaty walk z niedzieli i po- 
niedziałku w oyrku sportowym 
przy coraz większem zainteresowa 


niu, były następujące: 


Doskonały Koleff zremisował z 
Oliveirą, jak również brutalny i sil 
ny Holuban z Torno. 


Tibermont w 4 minucie pokonał 
amatora Gomelę. Bójka Orłowa z 
Saint Marsem, skończyła się w 28 
minucie zwycięstwem Orłowa, któ- 
remu dopomógł w decydującym 
momencie arbiter. 


Interesująca walka Krauzerą z 
doskonałym technikiem Szczerbiń- 
skim, przy przewadze fizycznej 
żyd. zapaśnika, rezultatu nie dała, 
Wskutek prowokacji galerji omal 
nie doszło do bójki między spokoj 
nymi zazwyczaj przeciwnikami, 

Wczoraj Torno zremisował z Ko 
leffem, a Martynoff z Kawanem. 
Szczerbiński, wracający do swej 
dawnej dobrej formy w {i min, 
pokonał niesfornego  Tibermonta, 
Kramzer miał ciężkie zadanie z ba 
ksującym się Saint Marsem. Wy- 
nik remisowy. 


Potężny i młody hiszpan Oli- 
veira tak zdławił nelsonem Orłowa 
iż kozak nie mógł się zdobyć na 
żaden dowcip... i runął na obie lo- 
patki w 21 min. 


Nie potrzeba chyba dodawać, 


zwykle | jak wielki entuzjazm wywołał 


wśród publiczności wyczyn 
Wajsówny. Rozentuzjazmowana 
publiczność wyniosła rekordzist 
kę na rękach z hoiska. 


Uznanie poprzedniego wyni- 
ku Wajsówny (40 mir. 345 
em.) za oficjalny rekord świa- 
towy stanie się prawdopodob- 
nie faktem dokonanym, nato- 
miast możliwe jest, że jej ostat 
ni rzut (40 mtr. 39 em.) ze 
względów czysto formalnych 


nie znajdzie łaski w oczach mię 
dzynarodowej federacji. 

W każdym razie spisano od- 
powiednie protokuły, dysk zwa 
żono, odległość rzutu mierzono 
dwukrotnie, przyczem dodać na 
leży, iż na zawodach  obeeny 
był przedstawiciel PZLA . oraz 


Pierwsza bramka i punkty Wisły 


Legja najpoważniejszym kandydatem na wiosenne mistrzostwo 


Do najciekawszych wyników 
ligowych, uzyskanych w ostat- 
nich rozgrywkach zaliczyć na- 
leży zwycięstwo Wisły nad 
Czarnymi. Udało się wreszcie 
dwukrotnemu mistrzowi ligi 
strzelić pierwszą bramkę, któ- 
ra dała mu też pierwsze zwy- 
cięstwo. Możliwe, iż mecz ten 
stanie się dla Wisły momentem 
zwrotnym, i że w dalszych roz- 
grywkach będzie ona miała nie 
co więcej szczęścia niż dotych- 
CZAS. 


Legja, rozgromiwszy Polonię, 
usadowiła się na dobre na pier- 
wszem miescu i obecnie jest 
najpoważniejszym kandydatem 
na tytuł mistrza wiosennego. 
Jedynym groźnym konkuren- 
tem może być dziś dla niej tyl- 
ko Pogoń, którą rewelacyjne 
zwycięstwa wysumęły dziś na 
drugie miejsce w tabeli. Ma o- 
na zaledwie tylko dwa punkty 
stracone i jako kandydat do 
pierwszeństwa musi być po- 
ważnie brana w rachubę. 


Ciekawy pod wzgledem obfi- 
tości bramek był mecz Garbar- 
ni z Wartą, który ostatecznie 
zakończył się zwycięstwem mi- 
stwa ligi. 

Tabela ligowa nie wiele się 
zmieniła, po za wspomnianym 
już znacznym awansem Pogoni. 
Inne drużyny, zwłaszcza na koń 
cu tabeli, pozostały nadal na 
swych miejscach. Nawet zwy- 
cięstwo nie wiele pomogło Wi. 
śle — dwiumasta lokata chwilo- 
wo jest utrzymana. 

Poniżej przytaczamy tabelę, 
która po uwzględnieniu wyni- 
ków przedstawia się następu- 
jaco: 


Tabela gier ligowych 


1. Legja 12 6 18: 
2. Pogoń 8 5 9:2 
3. ŁKS. 7 6 10:6 
4, Czarni 7 6 6:7 
5. Garbarnia 6 6 9:11 
6. Cracovia 5 5 10:6 
7. Polonia B 6 8:14 
8. Ruch 4 6 7:8 
9.22 p. p. 4 6 7:14 
0. Warszawianka 3 5 5:9 
1. Warta 3 6 10:16 
12. Wisła 2 4 1:4 


Wyniki meczów 
ligowych 


GARBARNIA — WARTA 4:3 (3:3) 

KRAKÓW, — Mecz Garbarni z 
Wartą zakończył się zwycięstwem 
mistrza ligi, który był lepszym ze- 
społem. Uderza obfitość  strzelo- 
nych na meczu bramek, przyczem 
wszystkie punkty dia Garbarni pa- 
dły ze strzałów Smoczka. Dlą War 
ty bramki zdobyli: Knioła, Nowac- 


Dziś ciekawie zapowiada się do|% Kryśkiewiez. Garbarnia nie wy 


eydująaca walka  Kraizera ze 


korzystała karnego przez Riesne- 


Szczerbińskim Kawana z Koleftem | 73: Sędziował p. Rutkowski, 
* Oliveiry z Martynoffem i decydują 


ea Tarno Holuban. Ponadto 
walka amerykańska do rezultatu 
Waluszewski — Tibermont. 


POGOŃ — 22 P, P. 3:0 (1:0) 


LWÓW. Mecz rozegrano pod- 


czas ulewnego deszczu. Mokry ie- | drużyną Ober 


ren lepiej odpowiadał wojskowym, 
jednak przewaga należy do Pogo- 
ni, dla której bramki zdobyli: Ku- 
char z dalekiego strzału, Motylew 
ski i Niechcioł z rzutu karnego, 22 
p. p. gfał foul i okazał się mało 
dyscyplinowaną drużyną.  Sędzio- 


wał p, Rumpler. 
DEL 


Pamietaj 


ELESSE ITK EW 
luż najwyższy czas 


nabyć los! 


| Piz RPTOP OGÓL 7. | 
Ciągnienie I-ej klasy 


pojutrze 


Gena /4 Zł. 10.- 


Co drugi los wygrywa! 
Losy należy kupować 


w największej i najszczęśliwszej 
w kraju kolekturze 


J. Wolanów 


CEETCĘTEICZENC ZKE) 
Warszawa, Marszałkowska 154 


Lódź, Piotrkowska 11 
Piotrkowska 72 
Gmach Grand-Hotelu 


Konto P, K. O. 141.795 
Zamiejscowym wysyłamy 
odwrotną pocztą. 


WISŁA — CZARNI 1:0 (0:0) 

KRAKÓW. Mecz powyższy za- 
kończył się nieznacznem lecz zasłu 
żonem zwycięstwem Wisły, która 
górowała nad przeciwnikiem 
zwłaszcza pod względem technicz- 
nym. Pomimo niezwykle ambitnej 
gry Czarnych udało się sią decydu 
jacą o zwycięstwie bramkę uzy- 
skać po przerwie Balcerowi. Sę- 
dziował p. Nawrocki. 


LEGJA — POLONIA 5:1 (3:1) 


WARSZAWA, Mecz odbył się w 
sobotę. Doskonale grał atak Legji, 
natomiast Martyna wykazuje pe- 


delegat Związku związków 1 
komitetu olimpijskiego, radca 
Foryś. Te okoliczności pozwa- 
lają przypuszczać, iż może uda 
się przezwyciężyć pewne nasii- 
wające się tu trudności.. 


Wyniki poszczególnych kon- 
kurencji były następujące: 

KLASA A: Biegi: 60 mtr. Ja- 
nowska (KE.) 8,8 s. Lutrosiń- 
ska (ŁKS,) 9 s. 80 mtr. przez 
płotki, Wajsówna 15 s, 100 m. 
Janowska 14, s., 200 mtr. Gła- 
żewska (ŁKS.), 29,4 s. Smętów 
na, 800 mtr. Głażewska 2.46,8 
Smętkówną 2,47,8, 


RZUTY. Kula — Wajsówna 
11,26, nowy rekord okręgu ps- 
bity o 20 cm., Janowska 9,52 
mtr, dysk Wajsówna 40 mtr. 
34,5 em.) nowy rekord świato- 
wy pobity o 72,5 cm., Janowska 
31,46.  Oszezep  Smętkówna 
32,55, Janowska 26,05. 


Skoki wzwyż: Janowska 1,39 
Wajsówna 1,35. Wdal z miej- 


; [sca Lutrosińska 2,27, Janowska 


2.20, skok z rozbiegu Janowska 
5.10 mtr., Lutrosińska 4.40. 


KLASA B. 60 m., 1) Holegre- 
berówna (IKP.) 8,8, bieg 100 


wien spadek formy. On też był| mtr.: 1) Rusówna 14,6, 200 m. 


przyczyną zdobycia honorowego 


li Nawrot 2, Rajdek, Przeździecki 


i Latusiński, Sędziował dr. Lust- | 


garten. 


W najbliższą niedzielę, dnia 
22 b. m. rozegrane zostaną dal- 
sze spotkania o mistrzostwo li- 
gi. Kalendarzyk rozgrywek 
przewiduje ogółem pięć spot- 
kań. Odpoczywać będą zespoły 
ŁKS. i Polonii. 


W Warszawie leader tabeli, 
Legja walczyć będzie z drugim 
swym miejscowym konkuren- 
tem Warszawianką, do Krako- 
wa na mecz z Cracovią zawita 
drużyna wojskowa 22 p. p. we 
Lwowie. Czarni podejmować bę 
dą Garbarnię, dwaj outsiderzy 
tabeli Warta i Wisła będą wal 
czyły o lepsze w Poznaniu, 
wreszcie w Hajdukach Wiel- 
kich Ruch zmierzy swe siły 
z Pogonią. 


Stoinówna (Mak.), 30 sek., 800 


punktu dla Polonii. Bramki zdoby | 71- 1) Guzińska (KE.) 2.58,9 80 


płotki: 1) Guzińska 10,5, Szta- 
feta 4x100: 1) IKP, 60,8. Szta- 
feta 4X200: 1) Makabi. Dysk 
1) Gruszęzyńska 22,88 m. Kula 
1) Gruszczyńssa (IKP.) 851 m. 
Oszczep 1) Gapińska (ŁKS) 
25,07 m. Skok w dal z miejsca: 
1) Rusówna 2,12 m. Skok w dal 
z rozb,: 1) Sztajnówna (Makabi) 
4.26. Ogólnie w klasie A. ŁKS. 
znalazł się na 1 miejseu z 37 
p. przed Kruschenderem 30 p. 

i Sokołem (Pab.) 12 p., zaś 
w kiasle B: 1) IKP. 43 p. przed 
Makabi 20 p. i Zjędnoczonem 
10 p. Do klasy A zakwalifiko- 
wały się Sztajinówna, Rusówna 
i Gruszczyńska. 


0042494999999909099909000904 


Przy astmie, chorobach serca, 
cierpieniach erAgy w 1 płucnych, 
zołzach, rachityśmie, powiększeniu 
gruczołu tarczykowatego i wolach, 
naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa* stanowi istotny 
środek, regulujący funkcje przewodu 
pokarmowego. Żądać w apt. i drog. 


Polska-fiolandja 4:4 


Piękne zwycięstwo M. Stolarowa nad Timmerem 


WARSZAWA, 16. V. (Tel, wł 
„Głosu Poranneoc”). 


Trzeci dzień rozgrywek o puhar 
Davisa przypieczętował ostatecznie 
wielkie zwycięstwo polskiej druży 
ny, która zakwalifikowała się do 
następnej rundy, 


Przewidywania nasze co do Ma- 
ksa Stolarowa okazały się słuszne. 


Łodzianin wykazuje z dnia na 
dzień lepzą formę i w walce prze- 
ciwko Timmerowi zdołał wywal- 
czyć również punkt dla Polski, 
Ponieważ i Tłoczyński, na któ- 
rego ogólnie liczono, nie sprawił 
zawodu i pokonał swego przeciwni 
ka, óstateczny wynik spotkania 
brzmi 4:1 dla Polski, Jedyny 
punkt zdobyła Holandja w grze 


No O ol NI KT LA | 
Remis Legji i przegrana Polonii 


z drużyną zagraniczną 


Berlińska drużyna Union Ober- 
schóneweide rozegrała w Warsza- 
wie mecze z Legją i Polonią. Goś- 
cie zaprezentowali się doskonale 
technieznie į w spotkaniu z Legją 
uzyskali wynik remisowy 1:1 (1:1). 
Bramkę dla Legji uzyskał Nawrot, 
zaś dla Unionu lewoskrzydłowy 
Ulrich. 

W dnin wczorajszym rozegrała 


nie towarzyskie z Polonią, zwycię- 
żając je pewnie w stosunku 3:1 
(2:1), Bramki dla Unionu zdobył 
Ulrich 2 i Meyer 1, zaś dla Polonii 
z rzutu wolnego Łańko. . 

Erra eaa a r a E ea) 


Składaj odzież 
i bieliznę dla 
bezroeboinych 


podwójnej po niezwykle zaciętej 


walce. 


Tłoczyński w pierwszym secie 
prowadził przez cały czas, a gorą- 
ca walka zawiązała się dopiero w 
drugim secie, gdy to Hughan pro- 
wadził 3:2, 4:3. W trzecim secie 
holandczyk prowadzi 1:0, jednak 
Tłoczyński wygrywa kolejno 6 
gier, wygrywając i mecz 6:3, 6:4, 
6:1. 


Stolarow wygrał pierwszego se- 
ta, mimo, iż Timmer prowadził go 
2:0, drugi set zupełnie należy do 
łodzianina i dopiero w trzecim 
Timmer zdobywa się na doskonalą 
grę. W następnym — ta sama hi- 
storja, w decydującym secie Stola- 
row jest widocznie zmęczony, zdo 
bywa się jednak na wielki wysiłek 
i kończy zwycięsko mecz. 

Wynik 6:4, 6:2, 5:7, 4:6, 6:4 dła 
M. Stolarowa, 

W grze pokazowej, która wypa 
dła dość słabo Hebda pokonał Le- 
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Łodzianie 
4a zawodach bokser: 
skich Polonii 


W Warszawie odbyły się sawo- 
dy bokserskie Polonii z udziałem 
czołowych pięściarzy polskich, 
między innemi i łódzkich, Pierw- 
szego dnia osiwgnięto wyniki na- 
stępujące: w wadze muszej Pastur 
czak (Polonia) zwyciężył na pun- 
kty Rogalskiego (Warta), Śmiech 
(CWS) pokonał na punkty Drajrna- 
na (Jordan), w wadze koguciej Po 
lus (Warta) pokonał przez k. 0. 
Zbierskieoo (P.), Kazimierski (P.) 
pokonał na pimkty Borensztajna 
(Jordan), w wadze lekkiej Wdowiń 
ski (BK) zwyciężył na punkty Per 
naka (P), w wadze piórkowej 
Rudzki zwyciężył na punkty An- 
dersa zaś Cyran — Gossa (P.), w 
wadze półśredn. Wysocki (Jordan) 
pokonał zdecydowanie na punkty 
Seweryniaka (LKS), w wadze śred 
niej walka Seidel — Karpiński zo 
stała przerwana wskutek rozcięcia 
Seidlowi powieki i wadze półcięż- 
kiej Wystrach niezbyt zasłużenie 
po bardzo zmiennej walce pokonał 
na punkty Wurma (Union), 


Polska—Jugosławia 


Trudne zadanie dla ka- 
pitana związkowego 


W dniu 29 b, m. odbędzie się 
międzypaństwowy mecz piłkar- 
ski Jugosławja — Polska w 
Belgradzie, Zestawienia druży- 
ny reprezentacyjnej kapitan 
związkowy PZPN. dokona w 
połowie przyszłego tygodnia, 

Należy zaznaczyć, iż p. Kału 
ża ma niezwykle trudny pru- 
blem do rozwiązania, bowiem 
szereg pilkarzy, których zgyykle 
brano w rachubę przy zestawia 
niu drużyny, nie znajduje się 
w dobrej formie, a pozatem 
również i renomowane zespoły 
ligowe, z wyjątkiem jedynie Le 
gii, reprezentują obecnie o wie- 
le niższy poziom gry, niż w ro- 
ku ubiegłym, w którym to od- 
nieśliśmy wielki sukces nad 
Jugosław ją. 

To też świąteczne mecze ligo 
we, jako ostatni wykładnik t- 
miejętności piłkarskich po- 
szczególnych zawodników, bę- 
dą, zdaje się, miały decydiijące 
znaczenie dla zdania r. Kałuży. 


- Misfrzostwa afle- 
tyczne Polski 


W mistrzostwach  atletycznych 
Polski, które odbyły się w zapa- 
sach i podnoszeniu ciężarów w Ka 
towicach, w dotychczasowych wy 
nikach Turek (Siła) zajął pierwsze 
miejsce w wadze ciężkiej w podno 
szeniu ciężarów, w wadze półcięż- 
kiej Piestrzyński (Śląsk) i w wa- 
dze lekkiej Pietrzak (Śląsk). W za- 
pasach mistrzem wagi koguciej zo- 
stał Gancera (Śląsk), 


Meteor (Praga) na 
Śląsku 


W dniu wczorajszym został 
rozegrany na Śląsku tumiej 
piłkarski z udziałem praskiej 
drużyny METEOR. Wyniki 
meczów były następujące: Me- 
teor — AKS. 4:0, Ruch — Cho- 


„rzów 4:8, AKS. — Chorzów 8:0 


i Ruch — Meteor 4:1 (3:0). 


Goplania-Geyer 8:6 

Drużynowe zawody bokserskie 
pomiędzy Geyerem i Gopłanją z 
Inowrocławia, odbyte w dniu wczo 
rajszym, zakończyły się zwycię- 


stwem gości w stosunku 8:6, Szcze. 


góły podamy w jutrzejszym nume- 
rze. 


ŚWIĘTO SPORTOWE SZKÓŁ 
z POWSZECHNYCH. 

W dniu 5 czerwca 1982 r. o go- 
dzinie 14,80 odbędzie się święto 
sportowe szkół powszechnych po- 
wiatu łódzkiego pod wysokim pro- 
tektoratem p. kuratora olstęgu 
szkolnego łódzkiego. 


Turyści czy LI$G? 


Groźny konkurent dla leadera tabeli—Wima pnie się ku górze 
Orkan nie może wygrać meczu 


Ostatnie wyniki mistrzostw “pły 
nęły dość znacznie na układ sił w 
tabeli. Poprawiająca się z dnia na 
dzień drużyna Turystów figuruje 
obecnie na drugiem miejscu, zajmo 
wańem dotychczas przez Strzelec- 
ki K. S., który drogą musiał zapła 
cić za swą ostatnia porażkę do Ha 
koahu. 

Turystów dziś można uważać za 


jeden ż najlepszych zespołów A 
klasy i jeśli zbyt wielka ilość stra- 
conych na początku punktów nie 
stanie na przeszkodzie mogą oni z 
powodzeniem zdobyć tytuł mistrza 
okręgu. : 

Doskonale spisuje się nowicjusz 
A klasowy, Widzewska Manufaktu 
ra, nie ustępując w dorobku pun- 
ktowym tak renomowańiym zespo- 


. AZS. mistrzem Polski 


Zwycięska sztafeta poblia rekord— Warta—Rep. 


Łodzi 


W dniu wczoraszym na boi- 
sku ŁKS. odbył się bieg sztafe- 
towy 3X1000 AZS. (Warszawa) 
— Warta, stanowiący ostatni 
punkt programu zeszłrocznych 
drużynowych mistrzostw Pol- 
ski, Wynik tej sztafety miał 
zadecydować, który z tych klu 
bów .zdobędzie zaszczytny ty- 
tuł. 

Do biegu sztafetowego zgło- 
szono po dwie drużyny z każ- 
dej strony. Skład  pierwszeł 
sztafety Warty był następują 
cy: Pawlak, Kędzia, Lesicki, A. 
Z. $. natomiast: Jaworski, Kuż 
micki, Kostrzewski. 

Biegacze AZS. okazali się 
znacznie lepszymi i odnieśli 
zdecydowane zwycięstwa w 
czasie 7. m. 51 s. o więc lep- 
szym od dotychczasowego re- 
kordu Polski o 7,6 sek. Sztafe- 
ta Warty została zdystansowa- 
na o dobre 70 mtr. Głównie 
do zwycięstwa przyczynił się 
Kuźmicki biegnący w drugiej 
zmianie, a nadrobiony przez 
niego dystans został przez Ko- 
strzewskiego utrzymany. - 

W ten sposób punktacja ze- 
szłorocznych mistrzostw wyno- 
si 231,5:226,5 na korzyść AZS. 
(Warszawa), który zdobył tytuł 
mistrza Polski za rok 19381 r. 

Niezwłocznie po biegu War- 
ta złożyła protest, motywując 
go tem, iż sztafeta AZS. nie zo- 
stała zgłoszona do PZLA. Jak 
się jednak dowiadujemy zgło- 
szenie takie zostało dokonane 
przed bieglem na ręce przedsta 
wiciela PZLA, to też szanse 
na powodzenie protestu War- 
ty są znikome. 

t + t 

Zorganizowany 2 racji tej 
sztafety mecz lekkoatletyczny 
Warta — Reprezentacja Łodzi 
zakończył się stosunkowo nie- 
znaczną porażką łodzian 54:48. 


54:43 


Warta przybyła w mocno osła- 
|bionym składzie, przedewszyst 
kiem bez Mikrutów i Biniakow= 
skiego, Mimo to osiągnięto sze= 
reg pierwszorzędnych wyników 
przez Heljasza w dysku i kuli, 
w biegu na 400 mtr., Millera (A. 
S. S.) i Lesickiego (Warta) 51,5 
sekund., w tyczce przez 
Adamczaka i Kucharskiego 
(Łódź), który ustalił nowy rē- 
kord okręgu 3,05 m. 
Poszczególne wyniki były na 


stępujące: 
Skok wzwyż: Kwaśniewski 
(ŁKS.) 1.67 mtr, Kujawski 


(Zjed.) 1,60, kula Heljasz 14,1 
m. 100 m. Robiński (W) 12 s. 
Łada 12,2 s, po za konkursem 
Łopacki (AZS.) 11,7 s. 

5,000 m. Miałkas 16.10.8 Ro- 
biński 16.34,4, obydwaj z War- 
ty. Polak niemal o całe okrąże- 
nie w tyle, a Starosta wycofał 
się z biegu. Dysk Heljasz 44,21, 
Adamczak 34,55 m. tyczka A- 
damczak (W) 3.40 m., Kuchar- 
ski 3,05, Marciniak 2,03. 400 
mtr., Lesicki (W) 51,5, Pawlak 
58,8, oszezep Heljasz 51,19, B0- 
biński 50,26. Skok wdal: Ku- 
jawski 6.16, Bobiński 6.12. 

Zawody powyższe były do- 
skonałą propagandą lekkiej a- 
tletyki na terenie Łodzi, szkoda 
tylko, iż organizacji brak było 
wiele, ażeby można nazwać ją 
sprężystą. Stanowczo zbyt dłu- 


gie mieliśmy przerwy między 
poszczególnymi konkurencja- 
mi. — 


ORTOPEDYSTA-K ONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji : sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 


wszelkich 
kręgosłupa, 


systemów, gorsety na skrzywienie 
wkłady ortopedyczne na płaską 


stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 


sy. Aparaty własnego wynalazku 


na krótsze 


nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 


nie wkładać normalne pantofelki). 


Pasy rup- 


turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


Kilińskiego 112, tel. 111-35. 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a 


w soboty do 3 pp. 


Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


łom jak ŁKS, Hakoah. Lepiej już 
tieco wiedzie się i WKS, Wojsko- 
wi zdołali wreszcie porzucić ostat- 
nie miejsce. Stało się to kosztem 
Orkanu, który ani rusz nie może 
wygrać: dwa punkty zawdzięcza 
wynikam remisowym, to też zna- 
lazł się na ostatniem miejscu, 

Tabela przedstawia Się jak na- 
stępuje: 


TABELA MISTRZOSTW A-klasy 


1. ŁTŚG. 10 6 2:6 
2. Turyści n r i 19:9 
3. ŁKS, 8 5 149 
4. Wima 8 5 16:10 
5. Strzelecki 8 7 14:i2 
6. Hakoah TT wid 
7. Widzew 45 5:10 
8. PTC. 4 6 9%:18 
9. WKS. 3.7 9:18 
10. Orkan 2 5 sS:d 


HAKOAH — STRZELECKI K: S. 
1:0 (0:6) 

Więcej z gry miała drużyna Ha- 
koahu, która wystąpiła już w peł- 
nym składzie. Gra byla ciekawa i 
prowadzońa w żywem tempie. Lot 
niejszy i niebezpieczniejszy był a- 
tak Hakoahu, Decydującą o zwy- 
cięstwie bramkę uzyskał Szarako- 
wiak. Sędziował p. Lange, 


TURYŚCI — ŁTŚG. 1:1 (1:t) 

Turyści okazali się lepszym ze- 
społem, zwłaszcza dobrze grała 
linja ataku | oczekiwaćby należało 
ich zwycięstwa. Pierwszą bramkę 
uzyskują Turyści przez Hahna, 
lecz wkrótce zawiniony rzut karny 
strzelą pewńie Pogodziński. Szere- 
gu pozycji podbramkowych nie 
wykorzystano. 


WKS — ORKAN 4:2 (2:1) 

Drużyna wojskowa wzmocniona 
nowymi graczami oda*osła zasłużo 
ne zwycięstwo. Cennymi naAbytka- 
mi okazują się Stolarski i Lenart, 
którzy na meczach uzyskują zwy- 
cięskie bramki. Dla Orkanu punkty 
zdobyli Lewandowski i Miller, dla 
wojskowych Stolarski 2, Lenart i 
Kaczmarek. Sędziował p. Piotrow- 
ski. 


ŁKS Ib. — WIDZEW 2:1. 
Gra była niezwykle zacięta, bo- 
wiem Widzew walczył o każdą pi! 
kę z wielką ambicją. Lekka prze- 
waga była jednak po stronie ŁKS., 
który zwyciężył zasłużenie. 


WIMA — PTC. 5:0 (0:0) 

W Pabjanicach zespół fabryczny 
uzyskał piękńte. zwycięstwo, przy- 
czem bramki padać zaczęły dopie- 
ro po przerwie, W pierwszej części 
PTC. nie umiało wykorzystać wie- 
lu okazji podbramkowych. 


ŁKS-Hakoah 4:1 (1:1) 


W. dniu wczorajszym drużyny 
ŁKS (ligowego) i Hakoahu roze- 
grały mecz piłkarski w ramach tm 
prezy sportowe. ugamizowanćj na 
dochód  Po'skiego  Czerwoiepo 
Krzyża. 

Dopiero po przerwie drużyna li- 
gowa, która wystąpiła w znacznie 
zmienionym _ składzie, wykazała 
swą wyższość. Jak zwykle, od wię 
kszej porażki uchronił swą druży= 


nę bramkarz Hakoahu Rapoport, ! 


Rasowa sprawied- 
liwość 


Podczas gdy amerykański po 
rucznik Maesie skazany został za 
zamordowańie na Kubie tubylca 
na jedną gódzinę aresztu, obecnie 
w dniu 24 czerwca w stanie Alaba 
ma (St. Zjedn.) ma być wykonana 
egzekucja ta ośmiu murzyńach, o- 
skarżonych o zgwałcenie dwuch 
białych. W całym świecie zainicjo- 
wano wiełką akcję protestacyjną 
przeciwko tej zamierzonej egzeku- 
cji, M. im. również w Gzechoslowa 
cji zorganizował się komitet, który 
zbiera podpisy pod protestem lu- 
dzi pracy bez różnicy przekonań) 
politycznych. 


Pamiętniki przyja” 
ciólki Kreugera 


Ze Sztokholmu przychodzi wia: 
dlomość, że tamtejsza przyjaciólka 
Ivara Kreugera, Ingeborga Eberth 
której w testamencie król zapal- 
czany przeznaczył prawie półtora 
miljona złotych, zdecydowała się 
wydać „Pamiętniki”, Była ona za 
przyjaźniona z Kreugerem przeszło 
20 lat i twierdzi, że posiada „ma: 
terjały”, Wiadomo powszechnie, 
że Kreuger rzadko pisywał listy, 
ale Ingeborga Eberth posiada plik 
prywatnych listów lvara, które za 
mierza wrobłć w swoje pamiętał: 
ki. Prawa autorskie tych pamiętni 
ków zostały już sprzedane do Ame 
tyki. Czy mgeborga otrzyma © 
wych półtora miljona złotych, prze 
widzianych dla niej w testamencie, 
jest więcej, niż wątpliwe. Zdobę* 
dzie ona jedriak' najprawdopodob- 
niej tę sumę przez opublikowania 
listów miłostych swego wielolet- 
niego przyjaciela, 


Kiirfen był zdrów 
na umyśle 


Niemiecki instytut dla badań 
psychjatrycznych, któremu przeka 
zano dlą celów naukowych mózg 
wampira z Diisseldorfu, straconego 
w dniu 2 lipca 1931 r. w Kolonii, 
zawiadamia obecnie, że badanie 
skrupulatne wszystkich części móz- 
gu wykazało zupełnie normalne 
stosunki, Brak jakiegokolwiek 
punktu oparcia dla stwierdzenia 
jakiegokolwiek procesu chorobowe 
go. Również niema najmniejszych 
podejrzeń co do zaburzeń anato- 
micznych, któreby wskazywały na 
przyrodzoną, lub nabytą chorobe 
umysłową. Instytut anatomiczno- 
biologiczny uniwersytetu. berliń- 
skiego oświadcza, że przedslęwzię 
te w jego laboratorjach badania 
dały rezultat, pokrywający się cał 
kowicie z tem orzeczeniem. 


Trochę humoru 


POMYŁKA PRZEDSIĘBIORCY 
POGRZEBOWEGO. 


Przed wojną zmarli w Nicei te- 
go samego dnia pewna starsza an- 
gielka oraz generał rosyjski, Przed 
siębiorca pogrzebowy pomylił się. 
Oisło angielki wyprawił do Peters 
burza, generała zaś do Londynu. 

Rodzina starej angielki zapragnę 
łą przed złożeniem ciala do grobu, 
zobaczyć ostatni raz twarz ukochń 
nej babki. 

Otwierają trumnę — i znajdują 
ciało generała w uniformie, 

Wysłano więc telegram do Pe- 


niezwykle ruchliwy i dobrze usta-/ tersburga i nazajutrz otrzymali od 


wiający się, 

Pierwszą bramkę zdobywa ŁKS, 
przez Szałapskiego, dalsze są dzie- 
łem Feji — dwie i Króla, 


Obcym całować wolno... 


tak twierdzi 


Norma Shearer 


į powiedź tej treści: 


— Wozoraj pochowaliśmy babkę 
szanownych państwa ze wszystkie 
mi honorami wojskowemi. Róbcie 
sobie z generałem co wam się po 
doba. 


USPRAWIEDLIWIENIE. 


— Czy pan jest tym antomo- 
bilistą, który w przejeździe na 
żwał mmie bydlakiem? 

— Przepraszam  stokrotnie, 
ale nie przypuszczałem, że szla 
ban będzie zamknięty. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


OBECNY KRYZYS 
wymaga oszczędności 


SZWAJCARSKA 
OSZCZĘDZA 70% 
pracy, czasu i pieniędzy 
Daje codziennie blłanse 
Przejście w każdej chwili 

możliwe, 


Zaprowadzenie przyjmuje 
i bliższych informacji udziela 


0. R. PFEIFFER 


Łódź, Kopernika 57, 
Tel. 166-83. 


NOWOCZESNE KARTOTEKI 
dla robocizny 
„ magazynów i składów 


Zaprowadzenie też innych 
metod. 
Dla małych przedsiębiorstw 
specjalna księgowość. 


Kontrola ksiąg handlowych 
Sporządzanie bilansów. 


LEGLĘ 


SZAMOTOWĄ, 


we wszystkich gatunkach i formach 
oraz 


SZKŁO 


okienne, ogrodowe, katedralne, suro- 
we, druciane, ornamentowe, kolorowe, 
djamenty, kit szklarski i t. p, lustra, 


SZYBY WYSTAWOWE 


poleca 


POLSKIE RIORO SPRZEDAŻY SIRA 


Spółka Akcyjna, Oddział w Łodzi 


dawn. Tr. H A N E L T 


ul. Pusta 15/17, Tel. 134-53. 


PENSJONAT 


„ZAGISZE” 


G. Lichfensfeinowej 


w Ieodorach 
JUŻ JEST CZYNNY. 
Zgłoszenia na miejscu, lub w Ło- 
dzi, Al. I-go Maja 11, tel. 173-17 
pd godz, 4—T-ej popołudniu. 
Na święta i weekend'y 
specjalne pokoje gościnne. 
Uwaga: Z dniem 1-go czerwca zo- 

staje uruchomiony specjalny 


oddział dla dzieci w wieku 
7084—53 


szkolnym. 


ad oz 


MAGA "aszYn09 
Maka matowa. Zaciorki jajoczne. 
SUGHARKI raris: 


KARLSBADZKICH 
oraz wszelkie wyroby cukiernicze 


eNi N. WEINBERGA 
Piotrkowska 38, tel. 143-82. 
Ceny zniżone. 


Wydaje się codziennie: 
śniadania, obiady jarskie 
i kolacje 


17. 


Dziś premiera! 


V.— „GŁOS PORANNY” — 1032 


Sr. 135 


Emocjonujący 100-proe. film produkcji POLSKIEJ p. t. 


Bezimienni Bohaterowie 


w wykonaniu Marji Bogdy, Adama Brodzisza, Eugenjusza Boda, Zuli Pogorzelskiej i innych. 


Nadprogram aktualności filmowe i wesoła komedyjka. 


Na ogólne żądanie Szanownej Publiezności początek seansów w dni powszednie o g. % p. p., w niedzielę i święta o 2 p. p. 


ostatni seans o godz. 10 wiecz. 


Ceny miejsc: I 1.30, II 90 gr., III 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


Następny program: „Miłość Żorżety” w rolach głównych Daniele Parola i Pierre Baczew. 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
Uwaga: Passe-partouts I bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzględnie nieważne, 


GABINET HIGJENY KOSMETYCZNEJ 


LADY” 


Cegielniana 7, m. 8 fr. tel. 209-18 


Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres 
racjonalnej kosmetyki. 


Ceny umiarkowane. 
Porady bezpłatne. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Speocjallsta ohorób skórnysh 

wenerycznnych i moczopiciowych 

Bizyjmuje od 8—2 ? od 5%, 

w nłeędetele i święta of dl, 
Dla pań ot 5 do 6 pó poè 


Doktór 


Sołowiejczyk | 


Arkadjusz 


choroby dzieci 


wznowił przyjęcia 
Andrzeja 4, tel. 129-85 
Przyjm. od 9—11 i 5-—7. 


— 


HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. | 
Prsyjmuje wsaelkie roboty, wohodsą | 
ae w zakres czysaozenia amyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowania | 
posadzek. Spraątanie biur i miesak ań 
oras czyszczenie okien fabrycznych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t. zw, Saedowych) oraz odkurzanie 

elekt roluxem. 
Ceny niskie. Tal. 108-47 (pryw.) 


a ma i NN, 


półciężarowe Chevrolet 
w bardzo dobrym stanie 
do sprzedania. 


Wiadomość: Piotrkowska 287. 


| ORZESZE ZER 


| PULOWERY, 


sweatry, czapki i torebki 

| ręcznej roboty wykony- i 
wam z własnych i po- 
wierzonych materjałów. h 


AL. I-go Maja 11} 
' front, parter m. 1. 
hammam zm s zd 


SKŁAD FARB i LAKIERÓW 
KOSEL i S-ka 


Łódź, Przejazd 8 i Piotrkowska 98 
poleca 


RIPOLIN 


najlepszy lakier do drzwi, okien, 
mebli, podłóg, wanien i t. p. 


Drugie ogłoszenie. 
RZĄ 
Fabryki Wyrobów Wełnianych i Bawełnianych 


„M. i T. Pikielni'', Sp. Ake. w Łodzi 


zawiadamia niriejszem pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 

27 maja r. b, o godz. 5-ej po południu, odbędzie się 

w lokalu Spółki, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 76, 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 

następującym porządkiem obrad: 

1) Wybór Przewodniczącego 

2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej 

3) Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku strat i zy- 
sków za rok operacyjny 1951 

4) Wybór członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej 

5) Wynagrodzenie dla członków Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej 

6) Wolne wnioski akcjonarjuszów 

PP. Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w powyż- 

szem Zgromadzeniu winni — w myśl art. 59 Prawa o 

Sp. Ake, — złożyć akcje swoje w biurze Zarządu Spółki 

conajmniej na 7 dni praed terminem zgromadzenia. 


KUPUJCIE Z [-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Matoratów 


dziecinnych sprębynowych 
PATENT" 


Łóżek | Wytymat 


metalowych amerykańskich 
Nabpć modna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROPOL" tdt, Piotrkowska 23, 


TRL. 108-614, w podwórzu. 


ER u EO 
| ZZ Z A 


Dyrekcja Gimn. Humanistycznego Męskiego 


L KACENEŁSONA 
w Łodzi, Zawadzka 43, tel. 151-79 


Zawiadamia, iż wpisy uezniów przyjmuje kancelarja szkolna 
codziennie w godzinach urzędowych od 9—2 i od 5—7. 


Fgzaminy wstępne rozpoczną się w dniu 25 maja r. b. 


CENTRALNA ŁADOWNIA 
AKUMULATORÓW rórz 


RADIOWYGKŃ PIOTRKOWSKA 167 


SAMOCHODOWYCH „TEL. 205-21. 
MOTOCYKLOWYCH NA TELEF. WEZWANIE 


annu 
WARSZTATY REPARACYJNE It. 205 -21 TH. 
WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW. 


Wasze adrowie, Sxcząście | powodzenie ży- 
elowe, Duże ofiary materjalne 

aależne są od jakości towaru. Nile każdy dowolnie 

zachwalany towar, lecz w clągu dziesiątków lat 

w całym świecie wypróbowana jakość zasługuje na 


Wasse zaufanie. 
L 


A“ 


KUPCY 


którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


nie znają 
zmniejszenia 
obrotów 


Najlepsze lodu | 
po 50 Sr, 


polesa 


CUKIERNIA 2. GÓMOLINSNZGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 183-72 i 209-87 
PRE MJA: Do każdych wykupionych czterech porcji 
lodów dodaje się piątą porcje bezpłatnie. 


Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola- 
dowe i wodę sodową darmo. 


ERNES WIERA 


UDZIELAM bardzo łatwą metodą 
francuskiego i angielskiego, jak 
również korespondencji handlowej 
oraz stenografji. Narutowicza 16 
m. 6. Tel. 162-99. 1097—10 
PIANINO marki „Fibiger” w do- 
brym stanie do sprzedania; tamże 
rower mało używany. Andrzeja 
nr. 45, m. 9. 11542 


SAMOCHODY 
i motocykle używane, Kupno, 
Sprzedaż. Komis. Zamiana. 
Auto-Ageneja, Gdańska Nr. 82, 
Jel, 189-28, 588—1 


KREDENS i 12 dębowych krze- 
seł bardzo tanio do sprzedania. 
Ul. Mielczarskiego 24, m. 5, 48—7 


PSY szczenięta 4-miesięczne, rasy 
Ajredate-Terrier okazyjnie do 
sprzedania. Rodzice z rodowodem. 
Nadają się do wszystkiego, specjal 
nie do tresury policyjnej, Piątek, 
pow. łęczycki, Br. Jędrzejczak, ul. 
Pokrzywna nr. 8. 11672 


ZGUBIONO matrykułę z Gim- 
nazjum I-go Tow. Żyd. Szkół 
redn. na nazwisko Bońka 
Kandela, 


iesi 
Prenumerata datami wy 


40groszy, z przesyłBą pocztową w 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 


Redaktor: Euqenjusz Kronmam 


„Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
nosi w Łodzi sł. 4.60, za odnoszenie — 


Kraju — zł. 6— zagranicą — sł. 9: - 


wydawnictwo 


bez zastrzeżenia miejaca 50 


raz, najmniejsze 
o 50%, drożej, firm z Za o 


*, Wxdawpicza sp. u owy. odp.: Eugenjusz Kronman- 


a wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpałt): |-sza strona 2 Zl; Reklamy tekstem 


Ogłoszenia pa Wostok zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 


gr; nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10szpalt) 13 gr. Drobna 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50, Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 

E 1.20, Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
Ą 1000, tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50/ 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


Ogł. dwukolor, o 50%% drożej *% 


